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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 9 stycznia 

— Juliana, Marcjanny.
Jutro czwartek, 10 stycz­

nia — Agatona, Wilhelmie- 
go.

Pojutrze piątek, 11 stycz­
nia — Feliksa, Honoraty, 
Matyldy.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, temp. 

22 stopni F (—6 C). Wiatry wscho­
dnie o sile 10 do 15 mil (16 do 
24 km) na godzinę.

Jutro — pochmurnie, możliwe 
opady śniegu, temp. 35 stopni F 
(2C).

Wschód słońca o godzinie 7:17 
rano, zachód o godz. 4:38 wiecz.

SUROWE ZARZĄDZENIA PREZYDENTA
Chiny Nawołują Do Przymierza

$50 Miliardów 
Rocznie Na 

Naprawy Pojazdów 
Washington (UPI) — Agencja rzą-

Jak Za Carów—Niosą Pokój (Wieczny) Narodom!

GOOD NEWS, 
COMRAPES-W 
GET To LEAVE 

CUBA.'....

dowa National Highway Traffic Safe­
ty obliczyła, że Amerykanie corocznie 
wydają $50 miliardów na reperacje 
swoich samochodów.

Ponieważ agencja uważa, że znacz­
na część tych pieniędzy jest po prostu 
“marnowana,” postanowiła uformo­
wać komitet, który poświęci się bada­
niom programów szkoleniowych 
mechaników i innych fachowców 
samochodowych, sprawdzi programy 
kontrolne i podda obserwacjom spo­
soby reperowania uszkodzonych po­
jazdów.

W skład komitetu wejdą przedsta- 
wieciele Dept. Energetyki, Agencji 
Ochrony Środowiska, Federalnej Ko­
misji Handlowej, Administracji Bez­
pieczeństwa Drogowego i Biura do 
Spraw Konsumentów.

Badania przeprowadzone w ub. ro­
ku przez Dept. Transportu wykazały, 
że 53 centy z każdego dolara wyda­
nego na reperację samochodu wydar­
to od konsumenta niesłusznie ponie­
waż praca za tę tumę nie została 
wykonana.

Agencja doszło do wniosku, że kon­
sumenci nie otrzymują usług, za które 
płacą a koszty jakie ponoszą znacznie 
przekraczają faktyczną wartość wy­
konanej przez zakłady naprawcze, 
pracy.
Komisja opracuje szereg programów 
chroniących konsumentów przed nad­
użyciami i wprowadzi regularnie, któ­
ry zabroni dokonywania dodatkowych 
reperacji, podczas kiedy początkowa 
inspekcja pojazdu wykazała powody 
defektu.

Komisja rozpatrzy również możli­
wości połączenia programów bezpie­
czeństwa i badania stopnia wydziela­
nia spalin i przekaże związane z tym 
zadania jednej instytucji. 

Rząd Wykupi 
Kontrakty 
Na Zboże

Washington. (UPI) — Rząd pod­
jął decyzję zakupienia zboża na su­
mę $2.2 miliarda dla uratowania 
farmerów i firm eksportowych przed 
bankructwem.

Powodem zarządzenia prezydenta, 
była — według słów wiceprezydenta 
Mondale — “ochrona przed stratami 
a nie gwarancja zysków”.

Commodity Credit Corp., Oddział 
Dept. Rolnictwa, przedstawi oferty 
wykupienia zboża od 22 kompanii, 
które już zawarły kontrakty ze Związ­
kiem Sowieckim.

Zboże powróci na rynek dopiero w 
momencie, kiedy specjaliści uznają, 
że posunięcie takie nie wpłynie ujem­
nie na ceny.

ZSRR zakontraktował zakup 21.7 
miliona ton kukurydzy i pszenicy je­
szcze przed decyzją prezydenta o 
nałożenia embarga.

Carter zamierza uhonorować zobo­
wiązania US zgodnie z porozumie­
niem handlowym zawartym z ZSRR 
w 1975 roku o sprzedaży temu kra­
jowi 8 milionów ton zboża.

Oznacza to, że 10 milionów ton 
zakontraktowanej kukurydzy i 3.7 mi­
lionów ton pszenicy pozostanie w US.

Jeżeli kompanie handlowe nie znaj­
dą na nie nabywcy, CCC wypupi ich 
kontrakty oraz kontrakty na 740,000 
ton fasoli sojowej, 400,000 paszy sojo­
wej i 30,000 ton oleju sojowego.

Eksperci uważają, że nadmierne 
ilości zboża będą pozostawały w 
magazynach przez następne kilka lat.

Największe zaniepokojenie w Dept. 
Rolnictwa wzbudzają obecnie praco­
wnicy portowi grożący odmową zała­
dowania pozostałych 3 milionów ton 
zboża do wywozu którego Stany zo­
bowiązały się porozumieniem.

Przeciwko 
Sowieckim 
Imperialistom
Zacieśnienie 
Wojskowej Współpracy 
Amerykańsko-Chińskie; 
Pekin (UPI) — W czasie rozmowy 

z amerykańskim sekretarzem obrony 
Haroldem Brownem chiński wicepre­
mier Deng Xiaoping wezwał wszyst­
kie państwa świata do utworzenia 
przymierza dla powstrzymania eks­
pansji sowieckiej.

“Polityka hegemonii i globalnej 
ekspansji realizowana przez Związek 
Sowiecki nigdy się nie zmieni. . . . 
Wszystkie państwa świata winny 
stworzyć przymierze, aby tę ekspan­
sję powstrzymać. . . . Związek So­
wiecki jest główną przyczyną napięć 
międzynarodowych i zagrożeniem 
pokoju i bezpieczeństwa” — mówił 
wicepremier Deng, zgodnie z wersją 
podaną przez chińską agencję praso­
wą Xinhua.

Z podobną sugestią wystąpił gen. 
Xiao Ke, komendant Akademii Woj­
skowej, którą gość amerykański zwie­
dzał.

“Wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
jakim zagrożeniem dla nas jest

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ZSRR Ucierpi 
Na Odcięciu 
Dostaw z US
Washington (UPI) — Doradca prez. 

Cartera, Zbigniew Brzeziński uważa, 
że Związek Radziecki musi się liczyć 
z obniżką produkcji mięsa o 20%, 
z powodu embargo na zboże.

W wywiadzie dla stacji telewizyjnej 
CBS, Brzeziński powiedział: ZSRR 
w wysokim stopniu uzależnione jest 
od dostaw zboża z zachodu, szczegól­
nie od amerykańskiego ziarna i kuku­
rydzy.

Odcięcie dostępu do tego źródła 
będzie oznaczało konieczność zredu­
kowania konsumpcji mięsa o 20%. 
Zboże amerykańskie było Sowietom 
potrzebne do hodowli inwentarza.”

Brzeziński przyznał, że embargo na 
zboże, w połączeniu z odcięciem eks­
portu urządzeń technicznych, może 
oznaczać również pewne straty i 
wyrzeczenia dla Amerykanów.

Zapytany, czy środki podjęte dla 
powstrzymania agresji Sowietów na 
Afganistan, nie przyniosą większych 
strat obywatelom amerykańskim niż 
sowieckim, tak jak to sugerowali nie­
którzy z kandydatów do prezydentu­
ry, Brzeziński odpowiedział, że ostrze­
żenia te należy traktować wyłącznie 
jako przedwyborcze slogany.

Doradca stwierdził, że wstrzymanie 
sprzedaży komuputerów i innych 
skomplikowanych urządzeń technolo­
gicznych również dokuczy Zw. So­
wieckiemu, w dużym stopniu uzależ­
nionemu od tego sprzętu.

Nawet jeśli Sowieci zakupią po­
trzebne im produkty od innych 
państw, poniosą jednak straty ze 
względu na stratę czasu i konieczność 
zmiany planów.

“Zakup niektórych artykułów tech­
nicznych, w które zaopatrywał się 
Związek Sowiecki w Stanach nie jest' 
możliwy w innych krajach” — powie­
dział Brzeziński.

Zakonnica Mayorem
Dubuque, Iowa. — Nowym mayo­

rem jednego z największych miast 
stanu Iowa, Dubuque, została katolic­
ka zakonnica, siostra Carolynn Fa- 
rell, która nazywa siebie “liberalnym 
katolikiem”.

Siostra Farell jest dziekanem wy­
działu szkolnictwa w Clarke College.

Deszcze 
i Powodzie 

w W. Brytanii
Londyn. (DP) — Ulewne deszcze 

spowodowały wylanie rzek i powo­
dzie w wielu okolicach. Sporo miast 
i wiosek znalazło się pod wodą. Far­
merzy żalą się że bydło na polach bar­
dzo ucierpiało.

Miasteczko Christchurch, kolo 
Bournemouth, zostało nawiedzoną 
okropną powodzią. Rzeka Stour prze­
rwała wały ochronne i zalała całą 
okolicę. Na ulicach miasteczka było 
ponad-metr wrody. Mieszkańcy ^etek 
domów oraz osiedla drzymałek zostali 
wyewakuowani.

W Kencie rzeka Medway wylała.
Najbardziej ucierpiało miasto Maid­

stone. Rozdano 3,000 worków z pia­
skiem dla ochrony domów. Na polach 
farmerzy ratowali swe owce i krowy.

Droga do Chatham była pod wodą.
Najstarsi ludzie nie pamiętają ta­

kiej powodzi.
W Dorset spadły 3 cale deszczu w 

ciągu doby.
W Surrey kilka szos zostało zablo­

kowanych wodą. Rzeczka Mole prze­
łamała wały ochronne.

Na wzgórzach w Derbyshire spadły 
wielkie śniegi.

W Walii powódź ustępuje. Już tylko 
kilka szos jest zablokowanych. W Car­
diff policja pilnuje uszkodzonych do­
mów i sklepów przed rabunkiem.

R. Marshall Wie, 
Że “Nie Wie”

Washington. (UPI) — Sekretarz 
Dept. Pracy Ray Marshall wyraził 
obawy o wzrost bezrobocia z obec­
nych 5.8% do 6.5% w połowie br.

Bez prób podejmowania przewidy­
wań na cały rok, Marshall powie­
dział, że “rząd musi się liczyć z pra­
wdziwymi trudnościami w utrzyma­
niu bezrobocia poniżej 6.5%”.

Nie mniej — powiedział sekretarz 
— byłbym niezmiernie zaskoczony, 
gdyby liczby te doszły do 9%, tak 
jak to miało miejsce podczas ostat­
niej recesji.

“W dzisiejszych czasach, kiedy 
sprawy dotyczą zagadnień ekono­
micznych można liczyć na wypowie­
dzi dwóch rodzajów ekonomistów, 
tych, którzy “nie wiedzą”, i tych, 
którzy “nie wiedzą o tym, że nie 
wiedzą”; “Ja sam wiem,, że nie 
wiem”.

Krwawe Żniwo
Islamabad (UPI) — Doniesienia z 

Pakistanu mówią, że w czasie zajmo­
wania przez najeźdźców sowieckich 
afgańskiego miasta Kandbar, ponad 
1,500 żołnierzy afgariskich wspomaga­
nych przez cywilów stawiało zbrojny 
opór.

Napastnicy dokonali krwawego 
żniwa i zlikwidowali w walce wszyst­
kich obrońców miasta.

Miejsce poległych zajęli powstańcy, 
którzy niszczą mosty i drogi dojazdo­
we, łączące Kandbar z Kabulem.

Demonstracje 
Nie Tylko 

Przeciw USA
Teheran (UPI) — Na wezwanie du­

chownych szyickich, tysiące Irańczy- 
ków wyległo na ulice Teheranu, aby 
demonstrować przeciwko imperializ­
mowi amerykańskiemu i . . . sowiec­
kiemu.

Telewizja irańska donosi, że po­
dobne demonstracje odbyły się w mia­
stach i miasteczkach całego kraju. 
Duchowni muzułmańscy podkreślili w 
swoim apelu, że tego rodzaju demon- 
slraeje stanowić będą szczególne ucz­
czenie islamskiego święta, związane­
go z rocznicą męczeńskiej śmierci 
Imama Hosseiniego — wnuka pro­
roka Mahometa.

W Teheranie długie kolumny de­
monstrujących przemaszerowały na 
plac imienia Hosseina, tysiące udały 
się przed ambasadę amerykańską, 
okupowaną prze “rewolucjonistów”, 
a podobne tłumy demonstrowały przed 
ambasadą sowiecką.

Znane aż do znudzenia okrzyki 
"Śmierć Carterowi!” czy “Śmierć 
szachowi! ” uzupełniły tym razem slo­
gany zdecydowanie anty-sowieckie. 
Niewątpliwie święto o charakterze re­
ligijnym przekształciło się w gigan­
tyczną demonstrację polityczną — 
jedną z serii demonstracji i protestów 
zapowiedzianych przez duchowień 
stwo.

W tym samym czasie ayatollah 
Khomeinie, który jest podobno "wy­
czerpany’, zapowiedział całkowite 
usunięcie się od spraw publicznych 
na okres 15 dni.

Sytuacja polityczna w Iranie jest 
nadal nie wyjaśniona i nikt nie ma 
pewności, kto w rzeczywistości rzą­
dzi w tym kraju. W tym stanie rzeczy 
na szczególną uwagę zasługuje ostrze­
żenie, z jakim wystąpił w Paryżu 
Shakpour Bakhtiar, ostatni premier 
irański z okresu panowania szacha.

Powiedział on mianowicie, że pro- 
moskiewska irańska partia komuni­
styczna Tudeh sposobi się do obalenia 
islamskiego reżymu Khomeiniego i do 
wezwania na pomoc wojsk sowiec­
kich. Bakhtiar dodał, że już przystą­
pił do organizowania w Iranie zbroj­
nego ruchu oporu.

Niewolnictwo
Alexandria, La. (UPI) — Ojciec 

zajmujący stanowisko brygadzisty i 
syn pracujący jako zwykły robotnik 
na farmie Connie Ray Alford przy­
znali się do pomagania swemu pra­
codawcy w zakuwaniu w kajdany Me- 
ksykanów i zmuszaniu ich do pracy.

Właściciel farmy obawiał się, że 
nielegalni emigranci, których jedy­
nym wynagrodzeniem było minimal­
ne pożywienie uciekliby korzystając 
z ciemności nocy.

Aby do tego nie dopuścić codzien­
nie zakładano im kajdany przywią­
zywano do ścian pomieszczeń, w któ­
rych spali.

Na podstawie prawa o nielagalno- 
ści niewolnictwa obydwóm grozi kara 
do 5 lat więzienia i $5,000 grzyw­
ny.

Najwytworniejszy
(ST) — Amerykańska Fundacja 

Mody orzekła, że Najwytworniej 
Ubranym Mężczyzną Świata jest 
. . . papież Jan Paweł II. Stwier­
dzono, m.in., że Ojciec św. wyglą­
dał wytwornie nawet w meksykań­
skim sombrero.

“Musimy 
Powstrzymać 
Zakusy ZSRR” 

Washington. (UPI) — Wczoraj, na 
specjalnym wieczornym spotkaniu z 
przedstawicielami Kongresu, prez. 
Carter bronił swoich zarządzeń skie­
rowanych przeciwko ZSRR, utrzymu­
jąc, że bez nich Moskwa “czuła by 
się swobodnie w dalszym marszu na 
inne kraje”.

Poruszając sprawę zakładników 
amerykańskich w Teheranie, prezy­
dent powiedział, że wydaje się ona o 
tyle trudna, że w kraju tym prak­
tycznie nie ma rządu,, z którym moż­
na by podjąć negocjacje.

“Najbardziej zwartą politycznie ca­
łość w Iranie stanowią międzynarodo­
wi terroryści, kidnaperzy, którzy wię­
żą naszych obywateli.

Kiedykolwiek zaistniało nieporozu­
mienie między Khomeinim lub Radą 
Rewolucyjną a terrorystami, terro­
ryści wygrywali” — powiedział Car­
ter dodając, że grupa ta nie bierze 
pod uwagę interesów Iranu ani też 
dobra swoich współobywateli.

Powracając do sprawy Afganista­
nu, prezydent podkreślił, że sojuszni­
cy US wyrazili pełne poparcie dla 
kroków podjętych przeciwko ZSRR.

"Nie ma żadnych wątpliwości co 
do tego, że brak odpowiedzi z naszej 
strony na inwazję sowiecką na Afga­
nistan zachęciłoby Moskwę do posu­
wania się dalej aż do chwili osiąg­
nięcia dostępu do portów ciepłych wód 
lub przejęcia kontroli nad główną czę­
ścią źródeł ropy naftowej”.

Prezydent wyjaśnił, że jego najnow­
sze zarządzenia miały na celu poka­
zanie Sowietom, że “będą cierpieć” 
jeśli pozwolą sobie na podobne "przy­
gody” ponownie i nazwał ich inwazję 
“największym zagrożeniem pokoju 
światowego od czasów II wojny świa­
towej”.

Karzący Miecz 
Arabii 

Saudyjskiej 
Dżidda. (UPI) — Saudyjskie mini­

sterstwo spraw wewnętrznych poda­
ło wiadomość o zlikwidowaniu w eg­
zekucjach 63 uczestników zbrojnego 
napadu na Wielki Meczet w Mekce.

“Wyrok śmierci wydany na 63 re­
negatów, którzy zaatakowali meczet, 
został wykonany. Egzekucje odbyły 
się w kilku miastach królestwa . . . 
aby dać narodowi odpowiednią lek­
cję” — głosi oświadczenie minister­
stwa.

Oświadczenie to zawiera także in­
formację, że kobiety i dzieci, które 
brały udział w napadzie na meczet, 
będą więzione lub skierowane do za­
kładów poprawczych.

Egzekucje odbyły się w Mekce, Ri- 
jad, Medinie, Dammamie, Beridzie, 
Hayel, Abha i Tabouku.

Wśród zgładzonych było 41 Saudyj­
czyków, 10 Egipcjan, 6 mieszkańców 
Jemenu Płd., 3 Kuwejtczyków i po 
jednym mieszkańcu Sudanu, Iraku 
i Jemenu Płn.

Ministerstwo saudyjskie nie ujawni­
ło gdzie i kiedy odbył się proces 
skazanych, ale — zgodnie z ustawami 
islamskimi — wiadomo, że wszelkie 
znaczniejsze zbrodnie podlegają try­
bunałom religijnym.

“Gorączka” Słabnie
Londyn. (UPI) — Giełdowa “go­

rączka” złota wyraźnie słabnie.
Cena złota spada poniżej $600 za 

uncję, ale znawcy gry giełdowej prze­
powiadają dalsze “skoki.”

Carter Żąda 
Zamknięcia 
Konsulatu ZSRR 
W N. Yorku, Odwołuje 
Personel Konsulatu 
US z Kijowa
Washington. (UPI) —Wobec in­

wazji Sowietów na Afganistan, sta­
nowiącej zagrożenie dla światowego 
pokoju, rząd Cartera podjął politykę 
zmierzającą do powstrzymania ich 
przed dalszymi krokami i dającą do 
zrozumienia, że US nie będzie spo­
kojnie oczekiwało na ich dobrowolne 
wycofanie się z tych obszarów.

Wczoraj Carter odwołał pracowni­
ków konsulatu amerykańskiego w 
Kijowie i zażądał opuszczenia US 
przez personel konsulatu ZSRR w 
Nowym Yorku.

Ograniczył loty sowieckich linii 
lotniczych Aeroflot do Stanów z trzech 
tygodniowo, między Moskwą a Wash­
ingtonem i Nowym Yorkiem zimą 
i czterech w okresie letnim na tej 
samej trasie, do dwóch.

Wysłał dodatkowe załogi strażni­
ków na morze Beringa dla kontroli 
połowów sowieckiej floty rybackiej 
i sprawdzenia czy nie przekraczają 
one świeżo wprowadzonych ograni­
czeń.

Straż przybrzeżna podwoiła ilość 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej »

Konferencja 
w Assuanie

Assuan (UPI) — Na czoło zagad­
nień dyskutowanych przez izraelskie­
go premiera Menachema Begina i 
egipskiego prezydenta Anwara Sadata 
wysunęły się ostatnie wypadki na Bli­
skim Wschodzie. Poglądy obu przy­
wódców na temat kryzysu irańskiego 
i napaści sowieckiej na Afganistan są 
zgodne. Różnice zarysowują się nato­
miast w sprawach takich, jak przy­
szłość Palestyny i status Jerozolimy.

Premier Begin, który dziś udał się 
na zwiedzanie grobowców faraonów 
w Luxorze, zdecydował się przedłu­
żyć swój pobyt w Egipcie o jeden 
dzień i jutro rozmowy polityczne będą 
wznowione.

Szczególną sensację wywołał w 
Assuanie egipski minister obrony 
Kamal Hassan Ali, który powiedział 
dziennikarzom, że w ciągu kilku ostat­
nich tygodni odbywały się wspólne, 
amerykańsko-egipskie manewry lot­
nicze, których założeniem było wy­
próbowanie przez lotnictwo amery­
kańskie egipskich urządzeń lotni­
czych.

Wiadomość tę potwierdził amery­
kański Departament Stanu z uzupeł­
nieniem, że podobne próby podejmo­
wano w kilku państwach tego rejonu. 
Ujawniono też, że w manewrach brało 
udział 250 amerykańskich wojsko­
wych i dwa wielkie samoloty typu 
E-3A.

Przy okazji przypomniano, że egip­
ski prezydent Sadat zaoferował Sta­
nom Zjednoczonym udostępnienie 
urządzeń pomocniczych w wypadku, 
gdyby zdecydowano próbę uwolnienia 
zakładników amerykańskich w Tehe­
ranie lub gdyby zaszła konieczność 
obrony państw arabskich przed agresją.

Tragiczny Wypadek 
w Meksyku

Mexico City (UPI) — Ciężarówka 
z uszkodzonymi hamulcami stoczyła 
się w dół po drodze, którą przechodzi­
li uczniowie pierwszej klasy wraz ze 
swymi wychowawcami.

19 dzieci, ich dwie nauczycielki i 
niezidentyfikowana 18-letnia dziew­
czyna poniosło śmierć na miejscu. 
14 innych dzieci odniosło ciężkie obra­
żenia. Lekarze nie mają pewności, 
czy zdołają one przeżyć.

Wypadek zdarzył się w pobliżu 
Xochimilco, znanego turystom z nie­
zwykle malowniczych kanałów.
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Sprawa Oszkodowań Od Niemiec 
Została Zakończona

A Więc Różne Wiadomości o Nowych Możliwościach 
Okazały Się Bałamutne

Gdy w ub. roku zaczęły ukazywać 
się w polonijnej prasie zawiadomienia 
o istnieniu nadal możliwości wnosze­
nia roszczeń o odszkodowania od Nie­
miec przez byłych prześladowanych 
i gnębionych w niemieckich obozach 
koncentracyjnych, uznaliśmy te infor­
macje za bałamutne. Stwierdziliśmy 
również, że te błędne informacje są 
szkodliwe, gdyż wywoływały złudne 
nadzieje na tle zagadnienia ewen­
tualnych odszkodowań od Niemiec.

W związku z tą sprawą rozwinęła 
się w polonijnej prasie polemika, któ­
ra ciągnęła się stosunkowo długo. 
Z jednej strony zabierali głos zainte­
resowani, z drugiej zaś sprawca 
kolportowania tych bałamutnych in­
formacji, który upiera! się przy swo­
im. t

W polemikę włączyło się i Polskie 
Stowarzyszenie Byłych Więźniów Po­
litycznych Niemieckich i Sowieckich 
Obozów Koncentracyjnych, opowia­
dając się za tezą, że wiadomości o 
nowych możliwościach co do odszko­
dowań od Niemiec są rzeczywiście 
bałamutne i nie znajdują żadnego uza­
sadnienia w rzeczywistym stanie rze­
czy.

Jeśli obecnie przypominamy tę 
sprawę, to przyczyną tego jest nowa 
opinia fachowca prawnika z Niemiec, 
który nadesłał specjalne oświadcze­
nie, wyjaśniające zagadnienie, jak 
mamy nadzieję, ostatecznie.

Mianowicie p. Cass Stankiewicz-Wi- 
śniewski, zamieszkały w Toronto, 
Kanada, otrzymał od niemieckiego 
prawnika, adw. Reinhard Sommer 
w Frankfurcie nad Menem w Niem­
czech Zachodnich oświadczenie, które 
jest wyraźnym zajęciem stanowiska 
w sprawie.

Prawnik ten otrzymał wiele pytań 
od byłych więźniów, mieszkających 
obecnie w Stanach i w Kanadzie, 
którzy zostali uwiedzeni przez bała­
mutne informacje o nowych możliwo­
ściach starań o odszkodowanie od 
Niemiec. I właśnie oświadczenie to 
jest odpowiedzią na te zapytania, a

. q .. Wystawa 
Starych Monet 

^.(Odbędzie się 13 stycznia w gmachu 
YMCA, 6300 Touhy, w godzinach od 10 
rand do 5 po południu. Wśród eksper­
tów i wystawców znajduje się Janusz 
Kubicki. Wstęp wolny.

Iskierki Związkowe
Instalacja nowego Zarządu Plac. 15 

SWAP z Gary odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 13 stycznia, o godz. 2-ej po 
poł., w sali “Polish American Center 
of Gary,” przy 3948 Georgia ul. w 
Gary. Komitet prosi weteranów oraz 
przyjaciół Polskiego Weterana o 
udział.

* * *
Instalacja Klubu Białego Orła z 

East Chicago odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 13 stycznia, o godz. 2-ej po 
poł., we własnym lokalu przy 3828 
Main ul. w Indiana Harbor. Sekre­
tarz Klubu, Tadeusz Wachel zaprasza 
w imieniu Komitetu całe członkostwo 
i sympatyków do udziału.

♦ ♦ ♦
Celem omówienia Stulecia ZNP, 

Okręg XV ZNP zwołuje specjalne po­
siedzenie wszystkich Prezesek czy 
Prezesów Gmin Okręgu na dzień 26 
stycznia, to znaczy w sobotę, na godzi­
nę 2-gą po poł. do sali “Polish Ameri- 

do tego stanowi podstawowe popar­
cie stanowiska tych wszystkich w po­
lemikach o odszkodowania, którzy od 
początku przeciwstawiali się propa­
gowaniu złudzeń.
Oświadczenie

Oświadczenie adw. Sommera w for­
mie listu do p. Cass Stankiewicza- 
Wiśniewskiego ukazało się na łamach 
tygodnika “Gwiazda Polarna”. List 
adwokata jest treści następującej:

Thank you for your letter of 15 
November 1979. On account of your 
article in the Polish weekly I re­
ceived so many inquiries that it is 
impossible for me to answer all the 
letters.

I very much regret that a large 
number of readers of the Polish week­
ly obbiously misunderstood your 
statements because they hope that 
I am still in a position to help them 
to obtain compensation under the 
German Compensation Law (BEG). 
From all letters which arrived here 
it is to be seen that the claims — 
whatever the reasons may be — have 
been settled.

There does neither exist a new 
Compensation Law in Germany nor 
is a chance that such will be issued. 
The restitution has been finished. To­
day one neither can file new claims 
nor tak up again claims which were 
dismissed at the time.

Besides it seems that all cases 
concern the dismissed claims of claim­
ants under Art. VI BEG — a spe­
cial regulation for persons who were 
persecuted because od the national­
ity.

These claims, too, had to be filed 
at the Bundesverwaltungsamt in 
Cologne and substantiated until 30th 
Septemter 1966. Persons who neg­
lected this time naturally also today 
do not have any claims.

I should be very much obliged if 
you could write again the Polar Star 
and under reference to your first 
letter point out that my office no lon­
ger is in a position to take up again 
dismissed claims because this in my 
opinion would be useless. Please do 
ask on this occasion the readers of 
the Polish weekly to desist from 
writing further letters to me.

Reinhard Sommer 
Attorney at Law 

Frankfurt, Germany

i Polonijne z Indiana 
can Center of Gary,” przy 3948 Geor­
gia ul. w Gary. Udział Prezesek i 
Prezesów jest obowiązkowy.

♦ * *
Instalacja Klubu “Syrena” z East 

Chicago odbędzie się w sobotę, dnia 
26 stycznia, o godz. 6-ej wieczorem, 
w sali Polskich Weteranów, przy 
241-43 Gostlin ul. w North Hammond. 
Prezes Stefan Góralczyk zaprasza 
członkostwo i sympatyów Klubu do 
udziału.

♦ ♦ ♦
Kontest Okręgu XV ZNP, jaki był 

uchwalony na Sejmiku z dnia 24 
czerwca 1979 roku, trwający do dnia 
31 grudnia 1979 roku, zostanie ogło­
szony w najbliższym czasie. Wszyscy, 
którzy zapisali jakiekolwiek człon­
kostwo w szeregi ZNP, z wyjątkiem 
organizatorów i sekretarzy finanso­
wych, otrzymają po $2.00 od każdego 
nowo-zapisanego w roku 1979 członka.

S. Ostrowski

AUTENTYCZNE

LUDWIG DRUM COMPANY 
Życzy Swoim Przyjaciołom i Klientom

SZCZĘŚLIWEGO, ZDROWEGO I POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU!

POLSKICH SPADOCHRONIARZY 
w czasie okupacji niemieckiej'.

“Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY
6100 N. CICERO AVE. 
CHICAGO, ILL. 60646

Za zaliczeniem pocztowym rC.O.D. i
nie wvsvlamv.

:.r

:.t

S
g 1728 North Damen Ave.

Tel. 276-3360
WILLIAM LUDWIG, Prezydent

s
s

Chicago, Dl. 60647 £
s
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GMINA 3 ZNP w Chicago, której prezesem jest Piotr Marud, 
zorganizowała i w okresie ub. świąt Bożego Narodzenia trady­
cyjną “Christmas Party” dla około 150 młodzieży. Przyjęcie od­
było się w sali Moskala.

Na zdjęciu św. Mikołaj (Randolph Kudlik) w otoczeniu dziatwy 
i organizatorów przyjęcia (od lewej): wiceprezeska Gminy i prze­
wodnicząca komitetu imprezy, Loretta Chabałowska, sekre­
tarka Wanda Węglarz i prezes Marud.

Niebezpieczeństwa 
Spędzania Płodów

Wydawnictwo organizacji “Planned 
Parenthood Federation of America” 
opublikowało, oparte na danych sta­
tystycznych, rozwiązania, dotyczące 
niebezpieczeństw związanych ze spę­
dzaniem płodów. Są to dane niepoko­
jące.

Wydawnictwo “Family Planning 
Perspectives” poda je, że w 1977 r. 
dokonano w Stanach 1,320,000 opera­
cji spędzania płodów, zaś przewiduje 
się, że statystyki za r. 1978 wykażą, 
że operacji w tym roku było 1,370,000.

W okresie 1967-1978, kiedy w nie­
których stanach osłabiono przepisy 
prawne dotyczące spędzania płodów, 
ponad 6 milionów kobiet przeprowa­
dziło operacje. Gdy w 1973 r. Sąd 
Najwyższy US zalegalizował spędza­
nie płodów, wzrosła bardzo silnie 
ilość operacji.

Wspomniane wydawnictwo zajmuje 
się w swoim raporcie zagadnieniem 
tzw. “second-trimester abortions,” a 
więc operacji przeprowadzonych w

Na Pomoc Inwalidom
Józef Trybuła, 4941 Northcote Ave., 

East Chicago, IN 46312, przypomina, 
że zbiórka na pomoc polskim inwali- 
cfóm w Niemczech trwa do końca 
stycznia i apeluje o przysłanie dotacji 
na jego adres.

Informacje można otrzymać tele­
fonicznie: (219 ) 398-4453. Jest on au­
toryzowanym kolektorem na pomoc 
dla inwalidów.

Zebranie Instalacyjne
KI. Wola Przemykowska

Zebranie instalacyjne Klubu Wola 
Przemykowska odbędzie się 13 stycz­
nia, o godz. 2:30 po poł. w sali Nowa 
Polonia, 6103 W. Belmont. Prosimy 
członków o liczne przybycie.

J. Babicz, prezes; S. Modlińska, 
sekr.

Wystawa Obrazów 
Żebrowskiego 

w Londynie
W końcu ubiegłego roku odbyła się 

w Ognisku Polskim w Londynie wy­
stawa malarska niezmordowanego 
Juliana Zebrowskiego z Warszawy.

Piszemy niezmordowanego, bo co 
roku ma on swoje wystawy w zachod­
niej Europie, nie licząc wystaw kra­
jowych. Dwukrotnie wystawiał już w 
Stanach Zjednoczonych.

Na ostatniej wystawie Żebrowski 
zaprezentował 120 obrazów z podróży 
po 12 krajach. Wśród wystawionych 
prac jest też obraz z Chicago.

Na wystawie zaprezentował też kilka 
swoich prac syn Juliana, Jack Mick, 
stale zamieszkały w Londynie. 
Późną jesienią Zebrowski planuje za­
prezentowanie w Chicago swoich prac 
z pobytu Papieża w Polsce.
AWAWA7ANWAW.YA
I1 Wszelkie sprawy karne, emigra- •£ 
11 cyjne, cywilne, nieruchomości, ■ ■ 
i [ uszkodzenia cielesne, rozwody, 
!• testamenty, spadki i podatki*; 
'! załatwia !;

RAYMOND WILDE j; 
;! Adwokat I; 
;! Dzwonić 7 Dni w Tygodniu!;

24 Godziny 622-9121
Mówimy Po Polsku •;

Polski Warsztat Naprawy Aut

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
446 W. North Ave., /Ryszard Wieczorek 
“Towing Service"-24 godziny, 227-4600

okresie od -'zterech do sześciu mie- 
siący ciąży. Są to operacje szczegól­
nie groźne dla życia kobiet.

Do tego badania wykazały, że wy­
padki śmierci kobiet z racji przepro­
wadzania operacji właśnie tego typu 
są wynikiem (dwie trzecie wypadków 
śmierci) błędów lekarzy przeprowa­
dzających operacje. W 86 procentach 
można było uniknąć śmierci kobiet 
poddających się operacjom. W około 
10 procentach wypadków śmierci 
brak było odpowiednich urządzeń i 
instrumentów szpitalnych.

Badania wykazały, że operacjom 
spędzania płodów poddają się głównie 
kobiety młode, murzyńskiego pocho­
dzenia i niezamężne, mające bardzo 
słabe wykształcenie, jak też należące 
do najniższej klasy społeczno-gospo­
darczej.

W latach 1972-77 na każde 100,000 
operacji “first-trimester” (okres od 1 
do trzech miesięcy ciąży) przypadało 
1.3 wypadków śmierci, zaś w odnie­
sieniu do operacji “second-trimester” 
aż 12.2 wypadków.

Badania i oparty na ich podstawie 
raport, który został omówiony przez 
“Family Planning Perspectives,” 
ujawniają niepokojące niebezpieczeń­
stwa, na jakie narażają się kobiety 
w ciąży, decydujące się na operacje 
spędzania płodów.

New Spring Blouses
Printed Pattern

SIZES
8-20 £)

Pivot your new spring wardrobe 
on these great blouses (sew them 
and you can afford BOTH)! One's 
a new shirt-jacket, the other is 
softly draped for flattery.

Printed Pattern 4727: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) shirt-jacket 
1 5/8 yds. 45-inch; other 1 3/4.

$1.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Dailv 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon 
Send $1 for Catalog , 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quidt/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50
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Henryk Sienkiewicz
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160 (Ciąg Dalszy)

Basia westchnęła pobożnie, podniosła oczy w górę i po 
małej chwili rozwagi odrzekła:

— Bo mu potęgi brak, która by mocy bożej zdzierżyć 
mogła!

— O, tuś waćpani utrafiła! — zawołał pan Muszalski — bo 
gdyby, czego Boże broń, diabeł był od Pana Boga mocniejszy, 
tedyby wszelka justycja, a z nią i Rzeczpospolita sczeznąć 
musiała!

— Przeto ja się i Turków nie boję, gdyż to primo: tacy 
synowie, a secundo: synowie Beliala! — odparł Zagłoba.

I przez chwilę milczeli wszyscy. Nowowiejski siedział na 
ławie z dłońni na kolanach, patrząc szklanymi oczyma w 
ziemię, więc pan Muszalski zwrócił się do niego:

— Musiało ci jednako ulżyć — rzeki — bo niepomierna to 
jest konsolacja grzecznej zemsty dokonać.

— Mów waćpan, zali ci istotnie ulżyło? zali lepiej ci teraz? 
— pytała Basia pełnym litości głosem.

Olbrzym milczał jeszcze czas jakiś, jakby się z własnymi 
myślami pasował, nareszcie odrzekł jakby ze zdziwieniem 
wielkim i tak cicho, że prawie szepcąc:

— Imainujcie sobie waćpaństwo, jak mi Bóg miły, takem 
sam myślał, że mi będzie lepiej, gdy go zgładzę. . . I widziałem 
go na palu, widziałem, gdy mu oko świdrem wykręcano, 
wmawiałem sam w siebie, że mi lepiej, tymczasem nieprawda! 
nieprawda!...

Tu pan Nowowiejski objął nieszczęsną głowę rękoma i 
mówił przez zaciśnięte zęby:

— Lepiej było jemu na palu, kepiej ze świdrem w oczach, 
lepiej z ogniem na dłoniach niźli mnie z tym, co we mnie siedzi, 
co we mnie rozmyśla i pamięta. Jedna śmierć mi konsolacja, 
śmierć, śmierć — ot, co!. ..

Usłyszawszy to Basia, serce dzielne i żołnierskie, wstała 
nagle i położywszy nieszczęśnikowi rękę na głowę, rzekła:

— Dajże ci ją Bóg pod Kamieńcem, boć prawdę mówisz, 
że to jedyna konsolacja!

On zaś oczy przymknął i jął powtarzać:
— O tak! o tak! Bóg zapłać!. . .
I tego samego wieczora ruszyli wszyscy do Kamieńca. 
Basia, wyjechawszy za kołowrót, długo, długo jeszcze oglą­

dała się na fortalicję błyszczącą w świetle zorzy wieczornej, 
wreszcie przeżegnawszy ją krzyżem świętym, rzekła:

— Bodaj nam przyszło jeszcze wrócić z Michałem do cię, 
miły Chreptiowie!... Bodaj nas nic gorszego nie czekało!. ..

I dwie łzy stoczyły się po jej różanej twarzy. Smutek jakiś 
dziwny ścisnął wszystkie serca — i jechali dalej w milczeniu.

Tymczasem zapadł zmrok.
Do Kamieńca jechali wolno, bo tabor posuwał się bardzo 

powoli. Szły w nim wozy, stada koni, woły, bawoły, wielbłądy; 
czeladź wojskowa czuwała nad stadami. Niektórzy z czeladzi i 
z żołnierzy pożenili się w Chreptiowie, więc i niewiast nie 
brakło w taborze. Wojska było tyle, co pod Nowowiejskim, a 
oprócz tego dwieście piechoty węgierskiej, który to oddział 
mały rycerz własnym kosztem wystawił i wyćwiczył. Patrono­
wała im Basia, a dowodził nimi oficer dobry, Kałuszewski. 
Węgrzynów prawdziwych nie było wcale w tej piechocie, która 
tylko dlatego zwała się węgierską, iż moderunek miała madziar­
ski. Podoficerami byli “służali” żołnierze z dragonów, szere­
gowcy zaś składali się z dawnych “zbójów” i grasantów, 
pochwy tany ch z łupieżnych watah i skazanych na postronek. 
Tym darowano życie pod warunkiem, że będą w piechocie 
służyli i wiernością a męstwem dawne grzechy zgładzą. Nie 
brakło też między nimi i ochotników, którzy porzuciwszy jary, 
odoje i tym podobne zbójeckie komysze, woleli na służbę do 
chreptiowskiego “Małego Sokoła” przystać niż czuć miecz jego 
zawieszony nad głowami. Był to lud niezbyt sforny i nie dość 
jeszcze wyćwiczon, ale mężny, przywykły do niewygód, nie­
bezpieczeństw i krwi przelewu. Basia nadzwyczaj kochała tę 
piechotę, jako dzieło Michałowe, a i w ich dzikich sercach 
prędko zrodziło się przywiązanie do cudnej i dobrej pani. Teraz 
więc szli naokół jej kolaski, z samopałami na ramionach i 
szablami przy bokach, dumni z tego, że pani strzegą, i gotowi 
bronić jej zaciekle na wypadek, gdyby jaki czambuł zabiegł 
im drogę.

Lecz droga była jeszcze wolna, bo pan Wołodyjowski 
przezorniejszy był od innych, a przy tym zbyt żonę miłował, 
aby przez zwłokę miał ją narazić na niebezpieczeństwo. Podróż 
odbyła się więc spokojnie. Wyjechawszy po południu z Chrep- 
tiowa, jechali do wieczora, następnie całą noc — i drugiego 
dnia, również po południu, ujrzeli już wyniosłe skały ka­
mienieckie.

Na ich widok, a także na widok baszt i rondeli fortecznych 
zdobiących szczyty skał wielka otucha wstąpiła im zaraz w 
serca. Albowiem wydawało się niepodobnym, aby jaka inna 
ręką prócz boskiej mogła zburzyć to orle gniazdo na szczycie 
otoczonych pętlicą rzeki wiszarów uwite. Dzień był letni i cudny; 
wieże kościołów i cerkwi wyglądające spoza wiszarów świeciły 
jak olbrzymie świece; spokój, pogoda i wesołość unosiły się 
nad jasną krainą.

— Baśka — rzekł Zagłoba — nieraz już poganie gryźli te 
mury i zawsze połamali sobie na nich zęby! Ha! ile razy sam 
widziałem, jak umykali stąd trzymając się za pyski, bo ich 
bolały. Da Pan Bóg, że i teraz tak będzie!

— Pewnie, że tak! — odpowiedziała rozpromieniona Baśka.
— A to przecie był tu już jeden ich cesarz, Osman. Było to, 

pamiętam jak dziś, w roku 1621. Przyjeżdża, jucha, owo właśnie 
z tamtej strony Smotrycza, od Chocimia; wybałuszył ślepie, 
otworzył gębę, patrzy, patrzy — w wreszcie pyta: “A tę twierdzę 
(powiada) kto tak obwarował?” “Pan Bóg!’’—odpowie wezyr. 
“To niechże ją Pan Bóg zdobywa, bo ja nie głupi!” I zaraz się 
wrócił.

— Ba, prędko nawet wracali! — wtrącił pan Muszalski.
— Wracali prędko — odrzekł pan Zagłoba — bośmy ich 

kopiami w słabiznę ekscytowali, a mnie potem rycerstwo na 
rękach przed pana Lubomirskiego przyniosło.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kazimierz Iranek-Osmecki

Premier Begin o Stosunkach 
Polsko-Żydowskich

Michał Suszycki

Dzień Wojska
Czy Żołnierza?

TEHERAN. — W Teheranie przed gmachem Politechniki 
starły się ze sobą dwie grupy demonstrantów. Część studentów 
zaatakowała ugrupowanie prokomunistyczne wznosząc okrzyki: 
“Iran nigdy nie będzie drugim Afganistanem.” (UPI)

3

“Medal Sprawiedliwych”
Przyznano Polskiej Rodzinie Tyryłłów

Od dłuższego czasu trwa polemika 
na temat współżycia Polaków i Żydów 
w Polsce podczas 2 wojny światowej.

Polacy twierdzą, że pomagali Ży­
dom, chroniąc ich przed ekstermina­
cją; Żydzi natomiast oskarżają Pola­
ków, że . . . kolaborowali z nazistami 
w tej zbrodni.

Niedawno do głosów tych dołączył 
Menachem Begin, premier Izraela.

We wrześniowym nrze “Kultury” 
paryskiej przytoczony jest następu­
jący fragment wywiadu Begina udzie­
lonego telewizji holenderskiej:

“... nigdy nie odwiedzę kraju mego 
urodzenia — Polski. Wśród Polaków 
nie było zdrajców, walczyli przeciwko 
Niemcom. Lecz jeśli chodzi o Żydów 
kolaborowali z Niemcami. Spośród 30 
milionów Polaków może stu pomagało 
Żydom. Te dziesiątki tysięcy katolic­
kich księży w Polsce nie uratowały 
żadnego żydowskiego życia. . . .”

Czy to zbieg okoliczności? Czy też 
powyższy wywiad telewizyjny był już 
szerzej znany? Ale jakby w samą 
porę w wydawnictwie w St. Zjedno­
czonych pt. “East European Quar­
terly” Vol. XIII, No. 3 z 1979 r. str. 
373-379 zamieszczony jest artykuł 
Stefana Korbońskiego pt. “Unknown 
chapter in the life of Menachem Begin 
and Irgun Zvai Leumi.”

Dowiadujemy się z tego artykułu, że 
Polacy nie potrzebowali chronić Be­
gina przed nazistami, gdyż podczas 
wojny z części Polski okupowanej 
przez armię czerwoną wywieziony 
został do Rosji. Z własnych przeżyć 
Begin nie zna więc rozmiarów terroru 
nazistowskiego; nie doświadczył też 
osobiście skutków — jak twierdzi — 
“kolaborowania Polaków z nazistami”

Poznaje je tylko z opisów niektórych 
swych współbraci.

Wspomniany artykuł z “East Euro­
pean Quarterly” opisuje natomiast 
jak układały się stosunki i współpraca 
Begina z Polakami na jego ziemi 
rodzinnej w Polsce, w Rosji i na Bli­
skim Wschodzie. Oto rejestr ważniej­
szych kontaktów w poszczególnych 
etapach jego życia:

Przed II Wojną Światową Begin był 
czynnym i oddanym sprawie działa­
czem niepodległościowym w żydow­
skiej organizacji o charakterze har­
cerskim “Irgun Zvai Leumi,” której 
został przywódcą. Przeznaczeniem 
organizacji było odzyskanie dla Izrae­
la niezależności i niepodległości.

Dzięki staraniom znanego żydow­
skiego działacza niepodległościowego 
Włodzimierza Żabotyńskiego władze 
polskie udzielały tej akcji wielorakiej 
pomocy: pożyczki finansowej*); sprzę­
tu bojowego i broni; instruktorów; 
udostępniały organizowanie kursów 
dla szkolenia bojowego w kilku miej-

0twarcie Instytutu 
Kardiologii

W Krakowie otwarty został In­
stytut Kardiologii Akademii Medycz­
nej im. Mikołaja Kopernika, w skład 
którego weszły dotychczasowe kliniki 
kardiologiczne AM i część miejskiej 
bazy szpitalnej. Instytut prowadzić 
będzie swą działalność poprzez 9 kli­
nik i zakładów. Obejmie opieką kar­
diologiczną makroregion południowo- 
wschodniej Polski czyli 8 województw 
zamieszkałych przez 6 min osób.

Połączenie wysiłków i doświadczeń 
specjalistów — reprezentantów róż­
nych dziedzin kardiologii pozwoliło 
już w okresie przygotowań do oficjal­
nego otwarcia instytutu na wykonanie 
z dobrym skutkiem kilkudziesięciu 
skomplikowanych zabiegów, m. in. 
wszczepień sztucznych zastawek ser­
ca, wykonania pomostów aortalno- 
wieńcowych w zawale serca, zamknię­
cia ubytków w przegrodach serca itd. 

scowościach: w Andrychowie na Pod­
karpaciu, w Zofiówce na Wołyniu, w 
Poddębiu pod Łodzią, w Rembertowie 
pod Warszawą.

Po wybuchu wojny niemiecko- 
rosyjskiej w 1941 r. Begin został przy­
jęty do armii gen. Andersa i w jej 
składzie przyjechał na Bliski Wschód.

Dosłużył się stopnia kaprala.
W Palestynie rozwinął się żydowski 

ruch niepodległościowy, a organizacja 
bojowa Irgum Zvai Leumi wznowiła 
swą działalność. Jej kierownictwo, 
względnie dowodzenie objął kapral 
Begin po opuszczeniu szeregów armii 
polskiej.

Nastąpiło to bez uciekania się do 
aktu dezercji dzięki jego zacieśnio­
nym stosunkom z urzędnikami pol­
skiego, przedwojennego M. S. Zagr. 
Wiktorem Tomirem Drymmerem i 
Apoloniuszem Zarychtą, którzy w 
Polsce byli zaangażowani w ułatwia­
niu szkolenia bojowego — konspira­
cyjnych również i wówczas — żydow­
skich organizacji niepodległościowych.

W Palestynie warunkiem poszerze­
nia szeregów Irgun Zvai Leumi było 
pozyskanie ochotników z wojska 
polskiego z armii gen. Andersa. Można 
było to osiągnąć drogą dezercji. Krok 
taki narażał — według obowiązują­
cych przepisów — na rozesłanie kart 
dezercyjnych, poszukiwanie zbiega, 
aresztowanie i ukaranie — często 
więzieniem.

Tego rodzaju postępowanie groziło 
osłabieniem konspiracyjnej, żydow­
skiej organizacji bojowej. Wyareszto- 
wanie 3,000 żołnierzy polskich, którzy 
z ilości 4,000 Żydów w armii gen. 
Andersa, samowolnie “przenieśli” się 
do żydowskich organizacji niepodle­
głościowych, byłoby dla nich ciosem 
dotkliwym.

Po własnych historycznych do­
świadczeniach Polacy jednak nie 
mogli dopuścić do takiego rozwiązania 
sprawy żydowskiej niepodległości.

Z zachowaniem pełnej dyskrecji 
przed władzami brytyjskimi, które 
podówczas odpowiadały za istniejący 
porządek prawny w Palestynie, gen. 
Anders wydal zlecenie nie wysyłania 
kart dezercyjnych za zbiegłymi z sze­
regów armii polskiej Żydami. Ochro­
niło to bojowe organizacje żydowskie 
przed osłabieniem.

Odwzajemniły się one oddziałom 
polskim, gdy z biegiem czasu doszło 
do uderzeń dywersyjnych bojówek 
żydowskich na brytyjski transport 
wojskowy w Palestynie. Polskie wozy 
wojskowe, oznaczone naszym orzeł­
kiem były oszczędzane. Chociaż we 
wspomnianym wywiadzie telewizyj­
nym Begin tego nie wspomina, ale 
niewątpliwie rozkaz o takim brzmie­
niu wydał podległym mu konspiracyj­
nym oddziałom żydowskim.

Jakże bylibyśmy radzi, gdyby w na­
stępnej audycji telewizyjnej lub przy 
innej okazji, premier Begin dla upa­
miętnienia niepodległościowych wy­
siłków żydowskich opowiedział światu 
o swej zacieśnionej współpracy i 
wydatnej pomocy Polaków. Na ilu to 
etapach swego życia ?

Dla przekonania premiera Begina, 
że będąc podczas wojny poza Polską, 
nie zna dokładnie ówczesnej rzeczy­
wistości i ulega propagandzie, która 
dla jakichś nierozpoznanych dotąd 
powodów, oczernia naród polski, prze­
słałem mu swoją książkę “He who 
saves one life.” Pozwoliłem sobie na 
wskazanie mu, które udokumentowane 
w książce rozdziały mogą sprostować 
jego błędne interpretowane momenty 
współpracy polsko-żydowskiej w 
Polsce podczas wojny.

t)o artykułu w “East European Quarterly’’ 
jest załączona fotokopia listu W. Żabotyńskiego do 
A. Zarychty w Min. Spraw Zagr. z podziękowaniem 
za otrzymaną na ten cel kwotę 212,000 zł (dwieście 
dwanaście tysięcy złotych polskich.)

Orzeł Biały

W Nowym Yorku odbyła się kolejna 
uroczystość wręczenia rodzinie pol­
skiej Medalu “Sprawiedliwych,” 
nadawanego przez izraelski Instytut 
Yad Vashem osobom, które narażały 
życie dla ratowania Żydów w latach 
niemieckiej okupacji.

Tym razem medal ten przyznany 
został rodzinie Grzegorza Tyryłło, 
która w 1943 r. w Wilnie, przez kilka­
dziesiąt dni na strychu i w piwnicy 
zamieszkałego przez nią domu prze­
chowywała i żywiła grupę 49 żydów.

Wykrycie przez Niemców kryjówki 
zakończyło się śmiercią Grzegorza

Najlepsi Piosenkarze
Hollywood (UPI) — Donna Sum- 

mćr zdobyła nominację na ulubioną 
wokalistkę roku, została uznana za 
najlepszą wykanawczynię tzw. “soul 
music” oraz zyskała pierwszą nagro­
dę za ulubione płyty krótko i długo­
grające, obydwie zatytułowane “Bad 
girls.”

Kenny Rogers otrzymał nominacje 
na ulubionego piosenkarza w dziale 
“country musie,” ulubiony duet (z 
Dottie West), ulubiony album pt. 
“The gambler” i uznany został za 
najlepszego wokalistę w dziedzinie 
pop-rock.

Uroczystość rozdania nagród, pro­
wadzona przez Eltona John i Cher 
będzie transmitowana przez ABC 18 
stycznia.

“Rozwodniona” 
Marynarka

Marynarka Stanów Zjednoczonych 
nie ma dość okrętów, by na wszy­
stkich morzach (gdzie potrzeba) za­
znaczyć swą “obecność” odpowiednią 
siłą. Jako dowód podaje się, że po 

skierowaniu dwóch lotniskowców z 
Pacyfiku na Oceanu Indyjski, na 
Pacyfiku znajduje się tylko jeden lotni­
skowiec ... sowiecki!

Plany Polonistów 
Na Litwie

W muzeum poety Władysława Syro­
komli, mieszczącym się na Borej- 
kowszczyźnie, w odległości 18 km od 
Wilna, zorganizowano zajęcia meto­
dyczne dla nauczycieli — polonistów. 
Inicjatorką imprezy była Teresa Gi- 
niewicz, nowa inspektorka Wileńskiego 
Rejonowego Wydziału Oświaty. Przy­
było ponad 30 pedagogów.

W pierwszej części artystycznej 
przedstawiono życie i twórczość Syro­
komli. Uczniowie deklamowali jego 
wiersze, członkowie koła literackiego 
prezentowali swoją własną poezję, 
często przy akompaniamencie gitary.

W części poświęconej metodyce nau­
czania, poloniści podzielili się do­
świadczeniem zdobytym podczas or­
ganizacji wieczorów literackich, omó­
wili program działalności na bieżący 
rok szkolny. Zamierzają m, in. odbyć 
wspólną wycieczkę śladami Adama 
Mickiewicza, uczcić 450 rocznicę uro­
dzin Jana Kochanowskiego, ogłosić 
maj miesiącem Marii Konopnickiej i 
Elizy Orzeszkowej, omówić podręcz­
niki dla szkół polskich wydane przez 
“Szwiesę”. (KAI) 

Tyryłły i 41 Żydów ze strychu którzy 
zostali straceni w obozie koncentra­
cyjnym. Zakończenia wojny docze­
kała się tylko grupa przechowywana 
w piwnicy, wśród której znajdowała 
się Rebeka Feldman mieszkająca 
obecnie w Nowym Yorku.

Stefania Tyryłło, żona Grzegorza 
mieszka obecnie w Jagniątkowie pod 
Jelenią Górą, a syn Jan jest techni­
kiem budowlanym w Łasku. Medal 
dla rodziny Tyryłłów został wręczony 
córkom Janinie i Genowefie, które 
mieszkają w Nowym Yorku.

W czasie uroczystości podziękowanie 
dla rodziny Tyryłłów wyraził m.in. 
prezes amerykańskiej organizacji 
żydowskich ofiar O. Beseer i prze­
wodniczący federacji był^ph party­
zantów żydowskich, Mieczysław Gru­
ber. Federacja ta liczy w USA 600 
członków.

M. Gruber, który przeżył okupację 
w szeregach partyzanckich na Lubel- 
szczyźnie, podkreślił, że i on i wielu 
innych żydów zawdzięcza życie po­
mocy Polaków.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Instalacja Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP od­
będzie swoje instalacyjne posiedzenie 
w niedzielę, 13 stycznia, o godz. 1:30 
po poł., w sali Moskala, pnr. 5639 Mil­
waukee Ave.

Przysięgę od urzędników Grupy 
1776 na rok 1980 odbierze Józef Gajda, 
wiceprez. ZNP. Podczas tego posie­
dzenia będzie specjalny program dla 
dzieci, gdzie św. Mikołaj obdarzy 
wszystkie dzieci wartościowymi po­
darunkami. Nie zapomni on także i 
o starszych naszych członkach.

Będzie podana smaczna kolacja, 
jak również urozmaicony program in­
stalacyjny. Dlatego wszyscy członko­
wie proszeni są o przybycie i wzięcia 
udziału.

St. Bogobowicz, prezes; St. Paco- 
cha, sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. R. 
Dmowskiego, Grupy 127 ZNP odbę­
dzie się w czwartek, 10 stycznia, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Moskala, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Sekretarz fin. będzie urzędował już 
od godz. 7:00 wiecz. Uprasza się o licz­
ne przybycie ze względu na ważne 
sprawy do omówienia.

S. Pyka, sekretarz.

Tow. Kadetów 
Białego Orła 

Grupa 1377 ZNP
Tow. Kadetów Białego Orła, Gr. 

1377 ZNP odbędzie roczne posiedzenie 
w piątek, 11 stycznia, o godz. 8 wieczo­
rem. Uprasza się wszystkich człon­
ków o przybycie.

Cz. Krupa, prez.; M. Sobczyk, sekr. 
prot.

Bitwy pod Lenino wcale nie stoczo­
no. Przypomniał to ostatnio Marian 
Spychalski we fragmencie swych 
wspomnień, wydrukowanych w cza- 
sopiśnie “Z pola walki”. Przytocz­
my, co tam napisał:

“Bitwa została stoczona pod naj­
bliższą miejscowością, wsią Trygu- 
bowo. Ale parę kilometrów dalej znaj­
dowała się osada o nazwie Lenino ... 
Wanda (Wasilewska) śledziła cały 
przebieg bitwy. Po bitwie, kiedy sta­
nęło zagadnienie podania komunikatu 
o wejściu żołnierzy polskich w ra­
mach działań Armii Czerwonej do 
bitwy i odniesionych sukcesach, nale­
żało podać, pod jaką to się odbyło 
miejscowością. Wanda z tym wyczu­
ciem politycznym i literackim prze­
konała towarzyszy, że tylko można 
i należy podać “pod Lenino”. Po­
dobno były opory przyjaciół na nieco 
niższych szczeblach dowodzenia. Za­
dzwoniła, czy spotkała się ze Stali­
nem, i przekonała go. Niechaj ta bi­
twa, będąca zwrotem w dziejach na­
szych narodów i armii, będzie zwią­
zana z imieniem wodza rewolucji pa­
ździernikowej — Lenina. Stalin od ra­
zu to przyjął. Wyczucie polityczne 
to miał on znakomite”.

Ten długawy cytat jest chyba wy­
mowny. Ukazuje zamiary, jakie sta­
wiali sobie mocodawcy sformowanej 
pod dowództwem Zygmunta Berlinga 
dywizji, rzucając ją w jej pierwszą 
bitwę. Miała być ta bitwa — by po­
wtórzyć słowa Spychalskiego — 
“zwrotem w dziejach (...) naro­
dów i armii” ZSRR i Polski. I można 
by ją istotnie za taki zwrot uznać, 
tyle że zwrot ten polegał napraw­
dę — choć Marian Spychalski ujmu­
je to inaczej — na podporządkowa­
nie Polski ZSRR.

Cel bitwy był więc polityczny. Z 
punktu widzenia wojskowego była 
przecież zaledwie jednym z epizo­
dów w wojnie ZSRR i hitlerowskich 
Niemiec, dawnych sprzymierzeńców 
Moskwy. I dla tego politycznego ce­
lu poświęcono w tej bitwie niedosta­
tecznie wyszkolonych polskich żołnie­
rzy. Walczyli dzielnie, jak walczyli 
zawsze żołnierzy polscy w tej wojnie 
i w innych wojnach. Ale walczyli na 
darmo: obiecanego poparcia jedno­
stek sowieckich nie dano i ponieśli 
straty ogromne, niewspółmiernie — 
48% w jednym pułku, 33% w drugim, 
32% w trzecim.

Nie ich ofiarą krwi jednak kiero­
wano się w Polsce powojennej, kie­
dy wybierano rocznicę bitwy pod Try- 
gubowem — przepraszam: pod Le­
nino — na Dzień Wojska Polskiego. 
Kierowano się znowu motywem po­
litycznym, chęcią wbicia społeczeń­
stwu do głowy, że ta właśnie bitwa, 
choć nie sposób jej nazwać zwy­
cięską, była zwycięstwem, a nie sym­
bolicznym początkiem rozdziału 
ciemnego w historii narodu, rozdziału 
jeszcze nie zamkniętego.

Myślę, że się to nie udało. Bo spo­
łeczeństwo miało i ma swój własny 
Dzień Wojska — Dzień Żołnierza, wy­
brany przez siebie wtedy, kiedy oceny 
tego, co było zwycięstwem, a co klę­
ską, dokonywano swobodnie. I ten 
prawdziwy Dzień Żołnierza, 15 sier­
pnia, jest właśnie rocznicą zwycięstw 
prawdziwego, jednego z największych 
w polskiej historii, owego oszałamia­
jącego, wspaniałego zwycięstwa od­
rodzonego po latach niewoli wojska 
polskiego i jego wodza, Józefa Pil- 
sudzkiego, w sławnej bitwie pod War­
szawą. To było zwycięstwo — pol­
skie zwycięstwo — polskie zwycię­
stwo, więcej: europejskie, które za­
liczono do tych, co zmieniły los 
świata. Polski Żołnierz odsunął wtedy 
od Europy na ćwierćwiecze zbrojną 
nawałę systemu, który z europejski­
mi koncepcjami rządzenia się państw 
i narodów nic wspólnego nie miał 
i nie ma.

Piętnasty Sierpnia jest żywy w pol­
skiej pamięci i legendzie, w piel­
grzymkach corocznych na Jasną Gó­
rę. Urzędowo dzień ten nie istnieje, 
ma być z kart polskiej historii wy­
tarty. Urzędowo celebruje się roczni­
cę bitwy pod Trygubowem, gdzie się 
żołnierz polski wykrwawił niepotrzeb­
nie. Robi się to natrętnie — w tym 
roku także. Wygłasza się przemówie­
nia, wciąż te same, rozdaje się or­
dery, ogłasza się awanse. A natręt- 
ność tę podkreśla się jeszcze włącza­
jąc do chwalonych i odznaczanych 
tego dnia — obok wojska, o którym 
przecież, jaki by był reżym, Polacy 
myślą zawsze z sentymentem — 
Służbę Bezpieczeństwa. Może jest w 
tym i pewna logika, skoro Służba 
Bezpieczeństw właśnie była i jest fi­

larem narzuconego Polsce po owym 
“zwrocie” w jej historii, którym by­
ła bitwa pod Trygubowem. Ale jest 
w tym i z pewnością coś przynoszą­
cego ujmę wojsku, kiedy na przykład 
wśród 6 awansowanych w tym roku 
do stopnia generała dywizji genera­
łów brygady jest aż 3 — połowa — 
funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń­
stwa, w tym dwóch wiceministrów 
spraw wewnętrznych. Tylko patrzeć 
zresztą, jak ich zwierzchnik — mi­
nister spraw wewnętrznych, teraz tyl­
ko genrał dywizji — otrzyma z kolei 
awans na generała broni, bo chyba 
jednak nie marszałka Polski. W urzę­
dowym komunikacie określa się tych 
awansowanych jako genrałów MO. 
Widocznie te dwie literki wydają się 
autorom komunikatu strawniejsze niż 
SB; te nasunęłyby już zbyt wiele 
skojarzeń. Przypominałyby już zbyt 
natrętnie, że wyróżnia się — razem 
z wojskiem — służbę, która w kra­
jach rządzonych normalnie, pełni ce­
nione przez obywateli funkcje porząd­
kowe i ochronne, ale która w Pol­
sce rządzonej przez tych, co prze­
mianowali Trygubowo na Lenino, ma 
tradycję inną — tradycję forpocztu 
stalinowskiego terroru, tradycję strze­
lania do robotników w Poznaniu i 
na Wybrzeżu, tradycję dławienia my­
śli niezależnej i społecznych działań 
samodzielnych.

Tę tradycję każą rozdawcy orderów 
i awansów święcić w przez samych 
siebie ustanowiony Dzień Wojska, od­
dalając się jeszcze bardziej od na­
strojów społeczeństwa, któremu pra­
wdziwe święto odebrali.

Na Antenie

Próby z“Laetrilem”
Washington (UPI) — Food & Drug 

Administration wydało warunkowe 
zezwolenie na przeprowadzenie 
pierwszych klinicznych testów kon­
trowersyjnego środka przeciwrako- 
wego “Laetrilu,” na ludziach.

Agencja zgodziła się na rozpoczę­
cie testów pod warunkiem, że Krajo­
wy Instytut Rakowy przed przystą­
pieniem do testów na pacjentach, po­
nownie wypróbuje ten środek na kró­
likach doświadczalnych, następnie 
przeprowadzi 3-miesięczny spraw­
dzian na 6 osobach, po czym zbada 
stopień toksyczności “Laetrilu,” dla 
wykazania, że cjanek będący częścią 
składową środka nie gromadzi się w 
ich organizmach w zbyt dużych ilo­
ściach.

Jeśli okaże się, że użycie Laetrilu 
nie stanowiło zagrożenia dla zdrowia 
ludzkiego i nie pozostawiło ubocz­
nych efektów, Instytut będzie mógł 
przeprowadzić pierwszą kurację na 
kilkuset pacjentach z zaawansowa­
nym rakiem, którym dotychczas sto­
sowane leki nie pomogły.

W programie weźmie udział Mayo 
Clinic z Minnesoty, University of 
California z Los Angeles, University 
of Arizona z Tucson i Memorial Sloan- 
Kettering Cancer Center z Nowego 
Yorku.

Laetrile składa się z wyciągu z pe­
stek moreli, gorzkich migdałów i in­
nego pokarmu. FDA uważa go za 
niebezpieczny ponieważ zawiera cja­
nek.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

'biura prawne^
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku! 
zajmuje się wszelkiego rodzaju | 
sprawami. I
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY I 

Przyjmuje Także Wieczorami I 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go-l 
dżiny. Dwa biura: Downtown il 
Northwest. I

726-3753 J

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa msóć 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2,12.96, sil­
nie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienie, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
82.96 doskonała na zwichnięcia, 
złamania, stuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę.
Do nabycia w polskich aptekach. 
Wysyłamy przez pocztę opłacone 
czekiem, money order. Dodajcie 
80 centów za jeden słoik, po 10 
centów za każdy następny. Na 
C.O.D. i do Kanady zamówień nie 
przyjmujemy.

Emil J. Jarosz
MIRROS MEDICINE CO. INC. 

3446 W. 38th Place 
Chicago, IL 60632 • Tel. 254-8386

RODEZJA. — Partyzanci rodezyjscy podają numery seryjne 
swoich karabinów, które są rejestrowane przez oficera z ugru­
powania Frontu Patriotycznego. Akcja ta jest przeprowadzana 
w ramach przygotowania kraju do przejęcia całkowitej władzy 
przez rząd murzyńskiej większości. (UPI)
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Bezsilność ONZ
Rada Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczonych 

zajmowała się zagadnieniem sowieckiego na­
jazdu zbrojnego na Afganistan, ale jak dotąd 
skończyło się na gadaniu. Owszem, rezolucja 
Rady, wzywająca Sowiety do natychmiasto­
wego i bezwarunkowego wycofania wojsk 
z Afganistanu, została w głosowaniu poparta 
13 głosami (przeciw głosowali delegaci Sowie­
tów i komunistycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej), ale i na tym skończyło się, 
gdyż Sowiety skorzystały z przysługującego 
im prawa zawetowania uchwały.

Dodać tu trzeba, że w dyskusji nad rezolucją 
ponad 40 mówców potępiło sowiecki napad 
zbrojny na słaby kraj azjatycki. Wytworzyła 
się więc sytuacja, typowa zresztą dla ONZ, jak 
też ujawniająca bezsilność tej międzynarodo­
wej organizacji, gdyż jej mechanizm w zakresie 
prawa weto w praktyce paraliżuje sensowne 
poczynania. Mamy tu klasyczny przykład teorii 
i praktyki, które nie prowadzą do zmuszenia 
sowieckiego mocarstwa, aby liczyło się, nie 
mówiąc już o stosowaniu się, z uchwałami 
przeogromnej większości Rady Bezpieczeństwa.

Można sądzić, że sprawa nie zakończy się 
sowieckim weto. Zgodnie z procedurą działania 
Narodów Zjednoczonych istnieje jeszcze moż­
ność przesunięcia zagadnienia sowieckiego na­
jazdu na Afganistan na forum Ogólnego Zgro­
madzenia, w którym żadne z 152 państw człon­
kowskich nie posiada prawa weta. Ale prze­
cież Ogólne Zgromadzenie jest tylko forum dla 
gadania, bo nie może egzekwować swoich 
postanowień.

Jeśli więc problem Afganistanu znajdzie się 
i w Zgromadzeniu Ogólnym, można sądzić, 
że w debacie będzie znowu wiele potępień 
Sowietów, a nawet można spodziewać się, że 
przejdzie uchwała po linii rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa. A cóż z tego? Będą to słowa prze­
ciw faktom dokonanym ze strony Moskwy, 
która ma mieć obecnie conajmniej 80,000 żoł­
nierzy, okupujących Afganistan, likwidujących 
zbrojny opór, szykujących się do pozostania 
na stałe, jak to oceniają amerykańskie koła 
rządowe i wojskowe.

Tak więc i na przykładzie Afganistanu 
Narody Zjednoczone okazały swoją bezsilność.

Szanse Prez. Cartera
Irańscy barbarzyńcy, którzy uwięzili 50 pra­

cowników ambasady oraz ich “duchowy” men­
tor Khomeini, walnie przyczynili się do zwięk­
szenia szans uzyskania nominacji i ponownego 
wyboru prez. Cartera. Przed okupacją amba­
sady w Teheranie przez terrorystów, badania 
nastrojów społeczeństwa amerykańskiego wy­
kazywały, że prez. Carter znajduje się daleko 
w tyle za sen. Edwardem Kennedy, wówczas 
jeszcze nie zdeklarowanym kandydatem, a także 
za niektórymi potencjalnymi kandydatami repu­
blikańskimi.
, Okupacja ambasady była wydarzeniem, które 
Umożliwiło Prezydentowi wykazanie zdolności 
przywódczych, rozsądku i spokoju w sytuacji 
naładowanej emocjami. Zarzut, że prez. Carter 
nie jest przywódcą, był główną przyczyną jego 
małej popularności wśród wyborców. W ciągu 
przeszło dwóch miesięcy od opanowania amba­
sady w Teheranie przez terrorystów, prez. 
Carter przekonał znaczną cześć społeczeństwa 
amerykańskiego, że potrafi pogodzić troskę o 
los zakładników z inicjatywami zmierzającymi 
do ich uwolnienia, unikając radykalnych roz­
wiązań, co niewątpliwie cechuje dobrego przy­
wódcę.

Trudno przewidzieć jak długo potrwa i jak 
się skończy kryzys irański. Jeżeli zakładnicy 
zostaną zwolnieni bez zastosowania siły, będzie 
to zwycięstwo prez. Cartera. Wpływ tego zwy­
cięstwa na wyborców będzie jednak malał 
z czasem. Dłużej pozostanie dobre wrażenie 
i jeżeli prez. Carter będzie zachowywał się “jak 
prezydent”, godnie, wykazując inicjatywę i sta­
nowczość, gdy będzie ona potrzebna, wyjdzie 
zwycięsko z listopadowych wyborów.

Zdumienie wywołuje znaczny spadek popu­
larności sen. Edwarda Kennedy, głównego ry­
wala prez. Cartera do nominacji demokratów.

Eksperci polityczni mówią, że jest to zrozu­
miałe. Senator zawdzięczał swą popularność 
legendzie Kennedych, stworzonej przez dwóch 
braci, zamordowanych przez zamachowców. 
Sympatia do rodziny dotkniętej tragediami 
otaczała również sen. Edwarda Kennedy.

Sytuacja uległa zmianie, gdy sen. Kennedy 
ogłosił oficjalnie, że stara się o nominację 
demokratów na prezydenta. Wówczas zaczęto 
bliżej przyglądać się rywalowi prez. Cartera. 
Rozwiała się legenda i ujrzano senatora, któ­
rego rekord głosowania nie wiele różni się od 
rekordu sen. McQoverną, kilka lat temu od­
rzuconego przez wyborców ogromną większo­
ścią głosów, ponieważ znajdował się zbyt daleko 
na lewicy.

Wyborcy dowiedzieli się, że sen. Kennedy 
jest beniaminkiem “liberałów”, oskarżanych 
słusznie o zbyt ugodową politykę wobec Rosji 
Sowieckiej oraz wpędzenie gospodarki kraju 
w ślepy zaułek. Do tego doszła nieszczęsna 
tragedia w Chappaquiddick, którą wydobyto 
z zapomnienia, gdy sen. Kennedy zgłosił swą 
kandydaturę na prezydenta.

Przekonanie wyborców, że mimo liberalnego 
rekordu głosowania nie jest liberałem, lecz 
umiarkowanym politykiem jest zadaniem trud­
nym. Przesunięcie się z lewicy do środka w 
wielu sprawach wywołało skutek odwrotny od 
zamierzonego, bo zaczęto mu zarzucać hipo­
kryzję. Senatorowi przydałoby się trochę szczę­
ścia, jakieś wydarzenie, które by zmieniło 
nastroje społeczeństwa na jego korzyść, jak to 
się stało z prez. Carterem, którego kryzys 
irański “postawił na nogi” jako kandydata.

Jeżeli Prezydent potrafi utrzymać obecną 
popularność, może być spokojny o decyzję 
konwencji demokratów i będzie trudny do 
pokonania w listopadowych wyborach.

Zbadać Finanse Szkolnictwa
Sytuacja w szkolnictwie publicznym w Chi­

cago została opanowana na chwilę obecną, co 
jest niewątpliwie przede wszystkim zasługą 
gub. Thompsona. Gdyby nie jego inicjatywy, 
gdyby nie jego przywództwo, doszłoby przy­
puszczalnie do zamknięcia szkół, a więc do 
skandalu wprost niebywałych rozmiarów.

Rola Mayora Chicago była w tej sprawie nie 
tylko drugoplanowa, ale wręcz wykazująca 
brak poczucia odpowiedzialności za szkolnic­
two, które przecież jest szkolnictwem chica- 
goskim, choć mającym uprawnienia samorzą­
dowe.

Pani Mayor zajęła postawę wygodnictwa, 
przerzucając cały ciężar ratowania finansów 
szkół na władze stanowe, na Radę Szkolną, 
na unię nauczycieli i na instytucje finansowe 
w Chicago. Nasuwa się więc zasadnicze pyta­
nie: Dlaczego to Pani Mayor nie widziała żad­
nej roli dla władz miejskich, które ograniczyły 
się w jej postawie do przysłowiowego kibi­
cowania?

Gub. Thompson słusznie uważa, że finanse 
szkolnictwa publicznego w Chicago należy grun­
townie zbadać. Brak kontroli tych finansów 
pozwolił na operacje i manipulacje, w wyniku 
których doszło do zabrnięcia w ciasną ulicę 
po prostu braku funduszów. I na pewno po­
trzebna jest na przyszłość stała kontrola nad 
operacjami finansowymi Rady Szkolnej, zaś 
obecnie należy przeprowadzić fachowe bada­
nia, które powinny odsłonić przyczyny przesu­
nięcia się szkolnictwa na pogranicze bankruc­
twa, jak też powinny ustalić wyraźnie, kto jest 
odpowiedzialny za wytworzony stan rzeczy.

Interesujące też będzie zachowanie się oby­
watelskiej reprezentacji, jaką jest Rada Miejska 
Chicago. Niestety jest ona kontrolowana przez 
Panią Mayor systemem typowo “maszynowym” 
i stąd można przypuszczać, że aldermani, uza­
leżnieni od Mayora w zakresie politycznego 
patronaźu, mogą być używani do zamazywania 
odpowiedzialności władz miejskich w tej całej 
sprawie. Gdyby do tego zmierzano, zdecydo­
wana postawa Gubernatora i stanowej Legisla- 
tury mogą uchronić problem szkolnictwa na 
przyszłość.

TO I OWO
Prestiżowy, zbudowany za grube pieniądze 

hotel “Poznań”, w stolicy Wielkopolski jest 
dotychczas wykorzystywany w połowie. Zakła­
dano, że wśród gości przeważać będą turyści 
zagraniczni — dotychczas nie stanowią oni 
nawet połowy. Nadal też nie skompletowano 
załogi.

♦ ♦ ♦
Pacjent szpitala dla umysłowo chorych w jed­

nym z miast Szwecji przez 24 lata pracował 
jako odźwierny, telefonista i ścinacz trawy bez 
grosza zapłaty, tylko za jedzenie i spanie. 
Nikt się nie zorientował, że pan Nilsson został 
ze szpitala wypisany już w 1955 r.

Chichy i spokojny były chory nie upominał 
się, a szpital korzystał z jego usług, myśląc że 
jest ciągle pacjentem i pracuje w ramach 
“zajęć rehabilitacyjnych”. Dyrektor szpitala 
okazał się wstrętnym krwiopijcą: powiedział 
że nic nie zapłaci za zaległe usługi, najwyżej 
nic nie policzy za jedzenie i spanie!

W
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Reformy Po Czesku
THE ECONOMIST. - W jedena­

ście lat po tym, jak Rosjanie oba­
lili reformatorski rząd Dubczeka, 
Czechosłowacja powtórnie wkroczyła 
na drogę reform. Lecz tym razem 
czechosłowaccy przywódcy nie mó­
wią o gruntownym przeobrażeniu pod­
staw systemu. Ich cele są — rzec 
by można — bardziej przyziemne i 
dotyczą tym razem nie reform poli­
tycznych, lecz ekonomicznych.

Premier Ludomir Strougal i jego 
koledzy z ekipy partyjno-rządowej 
zdusili w zarodku wszelkie nadzieje 
na polityczną odwilż. Dali temu bez- 
porny wyraz, skazując na kary wielo­
letniego więzienia działaczy demo­
kratycznych z grupy “Karta 77”. Po­
lityczny klimat na Wełtawą nadal 
wionie syberyjskim mrozem.

Ale uwarunkowania ekonomiczne 
zmusiły obecnych władców na Hrad­
czanach do przedsięwzięcia reforma­
torskich kroków, by obecny zastój 
gospodarcy nie przerodził się w kry­
zys. Nawet potulni obecnie Czesi mo­
gą się bowiem stać przeciwni ustro­
jowi, gdy zobaczą, że ich wysoka
— jak na Europę wschodnią — sto­
pa życiowa zaczyna się obniżać.

Produkcja przemysłowa w I pół­
roczu wzrosła tylko o 2.5% — jest 
to zaledwie połowa wzrostu zanotowa­
nego w ubiegłym roku i znacznie 
mniej, niż wynosiły zamierzenia pla­
nowane. Starzejące się zakłady prze­
mysłowe nie są w stanie produkować 
odpowiedniej ilości nowoczesnych wy­
robów, które by wytrzymały zacho­
dnią konkurencję na coraz bardziej 
wybrednych rynkach światowych.

Dalszy rozwój ekonomiczny wyma­
ga ogromnych nakładów na inwesty­
cje energetyczne. Już obecnie jedna 
trzecia całych nakładów inwestycyj­
nych przeznaczona jest na energety­
kę, a w pięciolatce 1981-85 proporcja 
ta ma jeszcze bardziej wzrosnąć. Cze­
chosłowacja musi poza tym zarabiać 
waluty wymienialne, niezbędne na za­
kup zbóż i żywności, których własne 
rolnictwo nie jest w stanie zapewnić
— jak i na zakup ropy naftowej — 
i przypuszczalnie gazu naturalnego 
poza krajami RWPG. Rosjanie ostrze­
gli, że nie będą mogli zwiększyć swych 
dostaw po roku 1980.

Tak więc, zdaniem premiera Ludo­
mira Strougala, koniecznie należy 
“zwiększyć wydajność, poprawić ja­
kość i podnieść poziom produkcji, 
co jest nie do pomyślenia bez grun­
townych zmian w metodach zarządza­
nia, planowania i finansowania pro­
dukcji”. Te “gruntowne zmiany”, o 
których mówią czescy przywódcy są 
w istocie dosyć skromne. Dyrektorem 
zjednoczeń i innych zakładów prze­
mysłowych proponuje się przyznanie 
większego marginesu swobody w po­
dejmowaniu decyzji. Zreformowany 
system plac ma kłaść większy nacisk 
na wynagradzanie wydajności pracy. 
Premia za wydajność ma stanowić 
do 20 procent zarobku podstawowego 
pracownika. Przewiduje się zwiększe­
nie premii za pomysły racjonaliza­
torskie.

Obecnie gospodarka Czechosłowa­
cji charakteryzuje się wysokim zuży­
ciem surowców i paliw na jednostkę 
produkcji. Oznacza to wysokie kosz­
ty importu.

Produkowane przez czechosłowac­
ki przemysł maszyny są często cięż­
kie i mało nowoczesne w porówna­
niu z produktami zachodnimi. Ozna­
cza to niską cenę za kilogram wy­
eksportowanego urządzenia i niepor- 
porcjonalne wysokie zużycie materia­
łów i energii w stosunku do ich war­
tości.

Dlatego obecnie odchodzi się od 
starych wskaźników ilościowych i kła­
dzie się nacisk na nowoczesność i 
jakość produkcji. Tytułem próby 
wprowadzono te nowe zasady rozli­
czania w 150 wybranych zakładach 
przemysłowych.

Ten rodzaj częściowo autonomicz­
nych przedsiębiorstw wymaga odpo­
wiednio przygotowanych, rzutkich i 
energicznych manadżerów. Czy w 
Czechosłowacji, gdzie znaczna część 
najzdolniejszych administratorów i 
inteligencji padła ofiarą czystek po 
1968 roku, można znaleźć takich lu­
dzi? Niestety, nie — stwierdzają przy­
wódcy i . . . dają do zrozumienia, 
że szykuje się nowa czystka.

“Nie możemy nikogo zapewnić — 
stwierdza Strougal — że jeśli ktoś 
otrzymał wysokie, odpowiedzialne 
stanowisko, to będzie je zajmował 
aż do emerytury”. Ale przywrócenie 
na odpowiedzialne stanowisko wielu

Wacław Netter

Tarcia
w Rodzinie

Większość opinii publicznej W. Bry­
tanii jest ciągle jeszcze niezdecydo­
wana co do Wsp. Rynku. Pomijając 
skrajne poglądy lewicy Partii Pracy, 
która wzywa do wystąpienia ze 
Wspólnoty, przeciętny Anglik odnosi 
się raczej niechętnie do udziału W. 
Brytanii w EEC.

Przed 8 laty, w referendum, Bry­
tyjczycy wypowiedzieli się w stosunku 
dwa do jednego za przystąpieniem 
do Wspólnoty. Głównym motywem 
pozytywnego nastawienia były per­
spektywy otwarcia liczącego 250 min 
ludności rynku zbytu dla brytyjskich 
wyrobów przemysłowych. Przypusz­
czano iż towary angielskie znajdą 
wielki popyt za kanałem. Z punktu 
widzenia politycznego liczono iż Lon­
dyn będzie miał większy wpływ na 
sprawy europejskie i światowe a być 
może przejmie nawet przywództwo 
Wspólnoty. Nadzieje te okazały się 
płonne. Nastąpił kryzys naftowy, in­
flacja i zastój gospodarczy. Sytuacja 
ekonomiczna W. Brytanii uległa po­
gorszeniu, co wielu przypisuje skut­
kom przystąpienia do Wsp. Rynku.

Eksport do krajów zach.-europej- 
skich podniósł się, ale nie w takim 
stopniu jak się spodziewano. Nato­
miast wzrósł poważnie import ze 
Wspólnoty tak, że deficyt handlowy 
wynosi obecnie ok. 3 mid. f. szt. 
Co gorzej zwiększył się import wyro­
bów przemysłowych i prześcignął ich 
eksport, na który tak poważnie liczono 
w Brytanii przed przystąpieniem do 
Wsp. Rynku. Niewielu jednak zdaje 
sobie sprawę, iż nie jest to wina 
Dziewiątki tylko brytyjskiego prze­
mysłu. Ceny towarów angielskich są 
wysokie, jakość ich często pozostawia 
wiele do życzenia, a terminy dostaw 
niepewne z powodu ciągłych zatar­
gów i strajków. Urządzenia fabryk są 
przestarzałe, a system produkcji i 
sprzedaży pozostaje w tyle za syste­
mem niemieckim, włoskim czy fran­
cuskim, wskutek czego wyroby bry­
tyjskie nie wytrzymują konkurencji 
innych państw członkowskich.

Inną przyczyną niezadowoleni^ 
jest zwyżka cen żywności spowodo­
wana częściowo wzrostem ich na ca­
łym świecie, a częściowo polityką 
gospodarczą Dziewiątki. Wsp. Rynek 
uniezależnia się żywnościowo od za­
granicy. W tym celu obłożył cłami 
ochronnymi import produktów rolni­
czych i ustanowił wysokie subsydia 
dla swych farmerów. Żywność w W. 
Brytanii poważnie zdrożała co wy­
wołało ogólne niezadowolenie.

W parlamencie europejskim toczy 
się obecnie zacięta walka o zmianę 
polityki rolnej Wspólnoty w kierunku 
zredukowania subsydiów wypłaca­
nych rolnikom i zmniejszania nad­
wyżek masła, mięsa i sproszkowa­
nego mleka, które się później sprze- 
daje za bezcen Sowietom i krajom sa-

Z Teki Wydawniczej

“Chopin” A.
Wydawnictwo Doubleday & Co. po­

dało do wiadomości, że w styczniu 
rb. ukaże się na rynku księgarskim 
biografia znakomitego, światowej sła­
wy polskiego kompozytora, Frydery­
ka Chopina.

Autorem biografii jest Adam Za­
moyski, urodzony w New Yorku z 
rodziców polskiego pochodzenia, ale 
wychowany w Anglii, gdzie spędził 
prawie całe swoje życie.

Nota informacyjna wydawnictwa 
podkreśla, że praca Zamoyskiego jest 
“ostateczną biografią” Chopina, po­
nieważ wykorzystał on materiały ar­
chiwalne, jakie znalazł w archiwach 
na terenie Polski, Francji i Anglii. 
Autor przedstawia więc postać Cho­
pina wszechstronnie'jako człowieka 
i artystę na tele jego osiągnięć mu­
zycznych oraz przebiegu niestety tak 
krótkiego życia.

Zainteresowani książką “Chopin”

zdolnych administratorów, którzy już 
wcześniej padli ofiarami czystek — 
wymaga decyzji na najwyższym szcze­
blu. Następny problem — to zróżni­
cowanie plac. Władze dały do zro­
zumienia, że są skłonne dopuścić do 
większego zróżnicowania płac w róż­
nych zakładach pracy, jak też wśród 
pracowników tych zakładów. Obecna 
skala płac jest sztucznie ścieśniona. 
Niewykwalifikowany robotnik w prze­
myśle zarabia 3,000 koron ($570), je­
go wysoko wykwalifikowany kolega
— 5,000 koron ($950), zaś inżynier
- 4,0004,500 koron ($760-840). Więk­
sze zróżnicowanie płac ma się stać 
motorem awansu społecznego.

Europejskiej 
telickim. Dotychczasowej polityki rol­
nej broni Paryż gdyż jest ona nad­
zwyczaj korzystna dla rolników fran­
cuskich.

Jeszcze inną przyczyną tarć jest 
zbyt wielki i niewspółmierny do do­
chodu narodowego wkład finansowy 
Brytanii do budżetu Dziewiątki. 
Wkład ten wyniósł netto, to jest wpła­
ty minus otrzymywane dotacje około 
800 min f. szt. w roku ubiegłym i 
osiągnie około 1 miliarda f. szt. w 
roku przyszłym. Wspólnota zasila 
swój skarb dochodami z opłat cel­
nych za importowane produkty, oraz 
z części podatku VAT wszystkich kra­
jów członkowskich. Ponieważ Bryta­
nia sprowadza dużo żywności spoza 
EEC, oraz posiada duży wymiar i 
szeroki zakres VAT, jej wkład do 
kasy Wspólnoty stał się jeszcze więk­
szy.

Najważniejszymi rozchodami 
Wspólnego Rynku są subsydia dla 
farmerów pochłaniające 75 proc, do­
chodów. Poza tym Bruksela pomaga 
okręgom gospodarczo zapóźnionym, 
finansuje budowę elektrowni, przy­
czynia się do unowocześnienia nie­
których zakładów przemysłowych i 
innych ważnych obiektów w poszcze­
gólnych krajach członkowskich.

Rolnictwu brytyjskiemu, które sta­
nowi niewielką gałąź gospodarki kra­
ju i zatrudnia zaledwie 2 proc, siły 
roboczej, nie przypada zbyt wielki 
udział subsydiów wypłacanych far­
merom Wspólnego Rynku. Dotacje 
na inne cele, choć przyznawane Bry­
tyjczykom, nie są rozdzielane w takiej 
wysokości jakby sobie tego życzył 
Londyn. Wobec tego powstała silna 
opozycja przeciw ponoszeniu tak 
wielkich ciężarów przez Brytanię na 
rzecz Wspólnoty.

Mrs. Thatcher konferowała na 
ten temat z kanclerzem NRF i pre­
zydentem Francji. O ile rozmowy 
Mrs. Thatcher ze Schmidtem zakoń­
czyły się obiecaniem pomocy ze stro­
ny Bonn, o tyle spotkanie z Giscar­
dem nie dało żadnych rezultatów. 
Parlament Europejski uchwalił wnio­
sek zmniejszenia bryt, wkładu o 350 
min f. szt. Suma ta nie zadowala 
rządu brytyjskiego. Oprócz Francji, 
także Dania sprzeciwia się zreduko­
waniu wkładu W. Brytanii, pamięta­
jąc zapewne negatywny stosunek 
rządu brytyjskiego do połowu ryb 
przez kutry duńskie na wodach Bry­
tanii.

Zanosi się więc na dalsze starcia 
przywódców Wspólnego Rynku. Nie­
chęć Londynu do Paryża wzrosła jesz­
cze bardziej po odmowie Francji 
wpuszczenia brytyjskiej baraniny i to 
nawet wtedy gdy Trybunał Europej­
ski uznał postępowanie rządu francu­
skiego za nielegalne i niezgodne z 
przepisami Traktatu Rzymskiego.

Dziennik Polski (Londyn)

Zamoyskiego
Adama Zamoyskiego mogą zgłaszać 
się do księgarń oraz do wydawnictwa 
Doubleday & Co., 245 Park Ave., 
New York, N.Y. 10017.

Data publikacji została ustalona na 
25 stycznia. Cena $14.95.

“Pozytywna 
Odpowiedź”

Koła rządowe rozważają obecnie 
zagadnienia zwiększenia amerykań­
skiej obecności na Środkowym 
Wschodzie, być może nawet w formie 
stałych baz czy też przejściowego 
wykorzystywania baz innych krajów.

Okazuje się, że Oman, Somalia, 
i Kenia udzieliły “pozytywnej odpo­
wiedzi” w sprawie korzystania przez 
Stany z ich baz. Wysłannicy Washing- 
tonu konferowali w tych krajach przed 
świętami.

Najazd Sowietów na Afganistan wy­
wołał w krajach Środkowego Wschodu 
wyraźne zaniepokojenie. Arabia Sau­
dyjska zamierza zaniechać swojej 
opozycji co do planu amerykańskich 
baz w Omanie.

Portret
Reżym Iranu zdecydował zamknąć 

biuro swego attache wojskowego w 
Washingtonie, jakie znajdowało się 
w gmachu Floty. Pozostaje to w związ­
ku z wyproszeniem znacznej ilości 
irańskich dyplomatów.

Urzędnicy Pentagonu są jednak wy­
raźnie zaambarasowani, gdyż repor­
terzy ustalili, że wojskowi Iranu w 
biurze attache zawiesili . . . portre­
ty Khomeini.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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ROZGRYWKI HALOWE 1980
Już w niedzielę, 20 stycznia rozpocz- 

ną się rozgrywki halowe drużyn piłki 
nożnej w Chicago Armory, 234 E. 
Chicago Ave. Początek o godz. 1-ej 
w południe. Zniżkowe bilety w pol­
skich klubach. Wisła gra w Major 
Div., Eagles i Royal Wawel w 1-ej 
Dyw. Warto przypomnieć, iż w 1975 
roku jedynie Wisła brała udział w 
rozgrywkach halowych. Był to sezon 
wielkich sukcesów i ewentualnego 
mistrzostwa w 1-ej Dyw. i awans do 
Major Dyw. Grali wtedy w Wiśle: 
Wojciech Tofilo, Bruno Trzop, Stanley 
Prędki, Ryszard Dziekoński, Bogdan 
Kędzia, Bogdan Dziudzik, Edward 
Drozd, Zdzisław Krajewski, John 
Jenies, Józef Zatoń, Zygmunt Wilk i 
Adam Guzik. Z tego składu do dnia 
dzisiejszego grają: W. Tofilo i Bogdan 
Dostał. Królem strzelców ligi był 
Waldemar Obreski (15 bramek); naj­
bliższy konkurent z Adrii V. Jurisevic 
tylko 9 bramek. W Major Div. królem 
strzelców był Jan Stone (Lions). Z 
drużyn, które grały 5 lat temu na hali, 
niektóre “przeminęły z wiatrem”: 
Koreans, US-72 i Hercules.

Obecnie polską grupę narodowo­
ściową reprezentują w tym sezonie 
halowym trzy polskie drużyny. Apelu­
je się do tzw. Sportowej Polonii, aby 
na pewno pomogła klubom w ich

biznesmanów w przekonaniu, że w 
piłkę powinni inwestować poważne 
sumy.

♦ * ♦
Przy tym nie zadowalają ich już 

podstarzałe “gwiazdy”, lecz pragną 
mieć w swoich drużynach rzeczy­
wiście najlepszych. I tak rozpoczęło 
się prawdziwe polowanie na wirtuo­
zów futbolu. Co roku w okresie wa­
kacji przyjeżdżają do Stanów Zjedno­
czonych i Kanady na “gościnne wy­
stępy” najlepsi gracze angielscy, za- 
chodnioniemieccy i holenderscy. Pod­
czas trzymiesięcznej gry zarabiają 
setki tysięcy dolarów.

♦ * *
Jest to możliwe, ponieważ sezon 

NASL (North American Soccer League), 
czyli Północno-amerykańskiej Ligi 
Piłkarskiej trwa od marca do wrze­
śnia. W decydujących meczach grają 
więc najlepsi piłkarze świata. Często 
spóźniają się nawet na rodzinne roz­
grywki. Tak było w bieżącym roku ze 
sławnym TREVOREM FRANCISEM 
z Nottingham Forest.

Niektórzy fachowcy piłkarscy w 
Europie uważają, — że Amerykanie 
skończą wkrótce z praktykami “wy­
pożyczeń” i zapragną mieć najlep­
szych na stałe. W związku z tym nie­
które zachodnioeuropejskie związki

wysiłku organizacyjnym. Każda 
drużyna jako warunek dopuszczenia 
do rozgrywek musi, powtarzamy, 
musi sprzedać 450 biletów. A jak 
nie sprzeda to i tak musi zapłacić 
za bilety. W takich warunkach zrozu­
miały jest apel do zwolenników piłki 
nożnej, aby kupowali te bilety w pol­
skich klubach. Po pierwsze — bilety 
kupione w klubie są tańsze, po drugie 
— tym sposobem pomaga się “swo­
im.” Przy kasie bilety są droższe. 
Raz kupiony bilet może być użyty 
kiedykolwiek w ciągu sezonu halowe­
go, tzn. bilety nie są datowane. Klub 
Wisła, 4411 W. Fullerton, Klub Eagles, 
3519 W. Fullerton, Royal Wawel c/o 
Columbia Hall, 1700 W. 48-ma ulica.

* * *
WISŁA PRZYJMUJE JUNIORÓW

Chłopcy, którzy do 1 stycznia 1980 
roku nie skończyli 19 lat, a mają 
ambicje sportowe i chęć grania syste­
matycznie w piłkę nożną, mogą się 
zgłaszać do klubu Wisła, każdego dnia 
po południu lub wieczorem, 4411 W. 
Fullerton Ave., tel. 384-9324. Pozwole­
nie rodziców konieczne.

Treningi drużyn Wisły odbywają 
się w hali Prosser High Schóol w po­
niedziałki i środy od 6-ej wieczorem, 
pod kierownictwem trenerów z Pol­
ski. Wisła przyjmie kilku juniorów 
z uprzednim doświadczeniem. Ko­
nieczne pozwolenie rodziców, chęć sy­
stematycznego uprawiania piłki noż­
nej oraz ... na początek para tram­
pek.

♦ * ♦

Popłoch w luropio

ROZWÓJ PIŁKI NOŻNEJ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Kiedy dziesięć lat temu tworzono 
w Stanach Zjednoczonych podstawy 
organizacyjne piłki nożnej, nawet naj­
więksi optymiści nie przypuszczali, 
że “soccer” (tak nazywa się na na­
szym kontynencie europejski “foot­
ball”), zdobędzie tylu zwolenników 
i powstanie tyle zawodowych drużyn 
piłkarskich.

♦ ♦ *
PELE, CHINAGLIA, EUSEBIO, 

GEORGE BEST, BECKENBAUER, 
MUELLER, a ostatnio NEESKENS 
i CRUYEFF SPRAWILI, - że ame­
rykańscy miłośnicy widowisk sporto­
wych zaczęli odwiedzać także piłkar­
skie stadiony. Dziesiątki tysięcy wi­
dzów na meczach Cosmosu w New 
Yorku, Whitecaps w Vancouver, w 
Washingtonie, na Florydzie czy w Min­
nesocie — utwierdziło tamtejszych

piłkarskie już teraz podejmują kroki 
zaradcze. I tak Holenderski Królew­
ski Związek Piłkarski (KNVB) zaka­
zał trzymiesięcznych wyjazdów do 
■Stanów Zjednoczonych i Kanady w 
czasie trwania rozgrywek krajowych, 
a podania o wyjazd muszą być skła­
dane rok wcześniej. Jeszcze inny spo­
sób na piłkarską emigrację znalezio­
no w Niemczech Zachodnich. Każdy 
zawodnik, który zawrze kontrakt z za­
granicznym klubem może wystąpić 
w barwach zespołu zachodnioniemiec- 
kiego dopiero po upływie dwunastu 
miesięcy od wygaśnięcia w/w kon­
traktu. » » »

Nie podjął jeszcze żadnych decyzji 
związek angielski, a nie stanowi ta­
jemnicy fakt, że kluby dumnego Al- 
bionu są poważnie zadłużone i mo­
że nastąpić chwila, że wszyscy naj­
lepsi wyjadą za Ocean. Tak jak uczy­
nił Denis Tueart, który nie zawahał 
się wzmocnić nowojorskiego Cosmosu 
w dniach największej chwały na Wy­
spach, kiedy był etatowym reprezen­
tantem i najlepszym zawodnikiem ze­
społu Manchester City.

* ♦ ♦ 
MISTRZOSTWA EUROPY 

W SIATKÓWCE
Obradujący ostatnio w Paryżu Kon­

gres Europejskiej Kofederacji Siat­
kówki ustalił, że następne mistrzost­
wa odbędą się: w Bułgarii — w 1981 
r., w Niemczech Zachodnich — 1983, 
w Holandii — 1985 i w Belgii — 
w 1987 r. Nowym prezydentem Kon­
federacji został Francuz Boudri. De­
legatowi polskiemu powierzono zająć 
się sprawami sportowo-szkoleniowy­
mi, regulaminowymi oraz propagan­
dą mini-siatkówki czyli dla najmłod­
szych.

Klub Sportowy 
Royal Wawel

Zawodnicy Royal Wawel nawiązu­
jąc do tradycji najstarszego klubu w 
Polsce “Cracowia” rozpoczęli sezon 
piłkarski 1980 treningiem noworocz­
nym o godzinie 12:00 w południe roz­
grywając mecz pomiędzy I a II druży­
ną.

Pierwszą bramkę w nowym roku 
zdobył “król” strzelców ubiegłego se­
zonu Józef Byrdak. Mecz zakończył 
się wynikiem 2:2.

Zarząd klubu Royal Wawel zachęca 
nowych graczy (dzwonić 847-8329) i 
także zaprasza swoich sympatyków 
na turniej halowy, który rozpocznie 
się 20 stycznia 1980.

Zarząd Royal Wawel
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BELGRAD. — Doniesienia agencyjne z Jugosławii mówią, że 
87-letni prezydent Josip Broz Tito przebywa w szpitalu w Lju- 
blianie poddany leczeniu schorzeń żył w nogach. (UPI)

NAIROBI, KENIA. — Joy Adamson, zoolog, autorka słynnej 
trylogii o lwicy Elzie, znaleziona została w obozie w buszu 
martwa. Policja prowadzi dochodzenia w sprawie jej zabójstwa. 

(UPI)

Do Przyjaciół KUL-u 
Na Całym Świecie

Rektor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego ks. prof. Mieczysław 
Krąpiec kieruje do przyjaciół KUL-u 
tradycyjny list świąteczny, w którym 
przedstawia cele, osiągnięcia i po­
trzeby tej Uczelni. Podajemy obszerne 
fragmenty tego listu:

Drodzy Przyjaciele Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego.

Okres świat Bożego Narodzenia po­
rusza tak wiele strun naszej duszy, 
że nieraz trudno dobrać słowa na wy­
rażenie naszych przeżyć. I dlatego 
składając sobie życzenia posługujemy 
się utartymi słowami dla okazania na­
szej życzliwości i miłości ku Drugie­
mu. Utarte wyrażenia: “wszystkiego 
dobrego”, “szczęścia, zdrowia, po­
myślności”, gdy są przez nas na­
prawdę przeżywane, zyskują w 
naszych ustach i odczuciu. Drugiego 
niebanalny sens, jednorazowy "prze­
kaz”, jak jednorazowe jest nasze go­
rące przeżycie, uczestniczące w reli­
gijnym doświadczeniu Bożego Naro­
dzenia.

Podwójne Narodzenie Słowa: od­
wieczne w Bogu czasowe z Maryji 
(dla nas) w liturgii Kościoła było 
zawsze przypominane, zarówno dla 
celów teoretycznych jak i praktycz­
nych. Albowiem każdy z nas winien 
mieć jasną świadomość sensu swego 
życia, jego celu, sensu bycia człowie­
kiem w ludzkich pracach, ludzkich ra­
dościach, ludzkim cierpieniu i śmier­
ci. Świadomość jasna i wyraźna celu 
życia już organizuje samo życie. Ojciec 
Święty — profesor naszego Uniwersy­
tetu — mówił na placu Zwycięstwa: 
"Człowiek nie może siebie sam do koń­
ca zrozumieć bez Chrystusa. Nie może 
zrozumieć ani kim jest, ani jaka jest 
jego właściwa godność, ani jakie jest 
jego powołanie i ostateczne przezna­
czenie”. Chrystus-Dziecię narodzony 
z Maryji jest naszą drogą także i 
w praktycznym postępowaniu. My bo­
wiem w porządku nadprzyrodzonym 
jesteśmy ciągle dziećmi, zdani na 
łaskę Boga. I jak Chrystus jako dzie-

Odporność 
Alkoholicznych 

Szczurów
Naukowcy z Chile przeprowadzili 

eksperyment ze szczurami i radio­
aktywnością. Okazało się, że szczury, 
którym przez 60 dni podawano duże 
ilości alkoholu zniosły napromienio­
wanie radioaktywne o dyżym natęże­
niu podczas gdy “niepijące” szczury 
zginęły w wyniku napromieniowania.

Po 60 dniach rozpijania szczury 
napromieniowano dawką 1,000 rent­
genów, wystarczającą do zabicia czło­
wieka w ciągu tygodnia. Traktowane 
alkoholem szczury nie wykazały żad­
nych objawów choroby popromienio- 
wej, wszystkie inne — zginęły. Nau­
kowcy nie wiedzą jeszcze czy wyni­
ki eksperymentu odnoszą się tym sa- 
samym stopniu do ludzi. 

cko był pod opieką Matki — tak i 
my, złączeni z Chrystusem, możemy 
się czuć bezpieczni także pod tą samą 
opieką Matki Chrystusa.
Podziękowania i Życzenia

Społeczność Katolickiego Uniwersy­
tetu Lubelskiego, składając serdeczne 
podziękowanie całemu społeczeństwu, 
pragnie również wyrazić swoje życze­
nia dla wszystkich. A życzenia te spro­
wadzają się właśnie do żywienia 
świadomości naszego uczestnictwa^' 
Bożym Narodzeniu. Aby każdy z nas 
“rodził się” stale dla tego' samego 
przeznaczenia: jest ono przeznacze­
niem i celem narodzin, a także życia 
Chrystusa, który ostatecznie tłuma­
czy sens naszego życia ludzkiego.

Wydawnictwa
Jako społeczność uniwersytecka na 

swój sposób realizujemy narodziny 
“słowa prawdy” w życiu naszej kul­
tury chrześcijańskiej. Przygotowu­
jemy do wydania drukiem prace nau­
kowe Ojca Świętego Jana Pawła II, 
który od 25 lat jest profesorem Uni­
wersytetu Katolickiego Lublinie. 
Wkrótce ukażą się drukiem kilkuto- 
mowe komentarze do czytań Pisma 
Świętego w czasie Mszy św. na nie­
dziele i święta; ukażą się też drukiem 
pierwsze pisma chrześcijańskie zwane 
apokryfami Ewangelii. Ich treść tak 
bardzo weszła do naszej kultury w 
legendach, pieśniach religijnych. Nad­
to drukujemy liczne prace z teologii, 
historii polskiego Kościoła, z litera­
tury, filozofii, psychologii i socjologii. 
Pracą uniwersytecką naukową, dy­
daktyczną i wychowawczą pragnie­
my nie tylko spłacić nasze długi 
wdzięczności wobec polskiej społecz­
ności wierzących — ale również umoc­
nić nurt kultury chrześcijańskiej; od 
lat tysiąca czerpiemy natchnienie w 
jej tworzeniu właśnić z Ewangelii, 
która pomaga nam być tolerancyj­
nymi uznającymi wartość przeżyć 
duchowych człowieka, która formuło­
wała człowieka mającego żyć na za­
wsze, jak o tym pouczał narodzony z 
Maryji Jezus Chrystus.
Przebudowa

Materialne podstawy Uniwersytetu 
umacniają się również poprzez dopro­
wadzenie do końca przebudowy całego 
kompleksu gmachów uniwersyteckich. 
Wprawdzie trudności budowlane nie 
pozwalają tego kończyć tak szybko, 
jak pragnęliśmy, niemniej jednak 
dzieło odbudowy dokonuje się niezwy­
kle solidnie i pięknie zarazem — a to 
już jest wartością samą w sobie i speł­
nia także swe wychowawcze zadania. 
Wielkie dzieła wymagają swego czasu. 
Za realną pomoc i duchową opiekę 
nad Uniwersytetem składam w imie­
niu Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego gorące “Bóg zapłać”; w tym 
przeświadczeniu, że wszyscy jesteśmy 
odpowiedzialni za kształt naszej 
chrześcijańskiej kultury w społeczno­
ści ludzi wierzących, którzy swe dzieje 
ujmują w swe własne ręce i sami bu­
dują swoją kulturę. Ks. prof, dr Mie­
czysław A. Krąpiec, Rektor KUL-u

Koncert Kolęd 
i Pieśni Świeckich

Chór im. St. Moniuszki w sobotę, 
19 stycznia o godz. 7-ej wiecz. w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., 
urządza Koncert. Kolędy w języku pol­
skim, angielskim i po łacinie wykona 
chór pod batutą dyr. R. Matausch 
i St. Hinz z udziałem solistów.

Wystąpi duet: Zdzisława Mattausch 
sopran, Danuta Mattausch alt. Na 
powyższą imprezę zapraszamy miło­
śników pięknych kolęd i pieśni pol­
skich. Po koncercie Zabawa — Or­
kiestra Kujawiaki.

Bufet i bar na miejscu, wstęp $5.
Po rezerwacje dzwonić: Janina 

Lepieszo, 276-8591 lub Józef Wołosz- 
eznk. HU 9-1972.

Instalacja i Opłatek 
Klubu Par. Rabka Zdrój

Instalacja i tradycyjny Opłatek 
Klubu Par. Rabka Zdrój odbędzie 
się w sobotę, 26-go stycznia w Polonia 
Ballroom, 4604 S. Archer Ave., o godz. 
7-ej wiecz.

Komitet i zarząd klubu zapraszają 
członków i wszystkich ludzi dobrej 
woli bo będzie można się zabawić 
przy doborowej orkiestrze. W pro­
gramie wystąpi zespół Rzeszowiaków

Bilety można nabyć przy kasie lub 
tel. 458-5709.

A. Żurek, Przew. Kom.

Zebranie i Instalacja 
Klubu Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chicago 
zawiadamia, że w niedzielę tj. 13 
stycznia, o godz. 2:30 po południu pod 
nowym adresem: Lusaka Mission 
Service, Inc., 6965 W. Belmont Ave. 
odbędzie się miesięczne zebranie po­
łączone z instalacją nowo wybranego 
Zarządu.

Prosi się wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Za Zarząd: Adam Ocytko, prezes; 
Sally Siek, sekr. prot.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk nr 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 16 
stycznia o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Po zebraniu poczęstne.
H. Pukała, prez. 
S. Wierkus, sekr.

Klub Po w. Mielec
Posiedzenie i instalacja Klubu Pow. 

Mielec odbędzie się w niedzielę, 13 
stycznia, 1980 r. o godz. 1:30 po poł., 
w sali Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Ave. Po posiedzeniu odbędzie 
się przyjęcie. Wszystkich członków 
prosimy o przybycie.

K. Pabis, prezes 
H. Bajor, sekr. prot.

“Szefowa” 
“Głosu Ameryki”

Istnieją informacje, że obecna za­
rządczym Hawaii Public Television, 
Mary Foley Bitterman, zostanie 
wkrótce mianowana przez prez. Car­
tera dyrektorem “Głosu Ameryki.” 
Nominacja musi być zatwierdzona 
przez Senat.

Ms. Bitterman zajmie stanowisko 
po dotychczasowym dyrektorze “Gło­
su,” R. Peter Strauss, który w paź­
dzierniku 1979 r. zrezygnował z urzę-. 
du.

Karp i Mięso 
“Spod Lady” w PRL
Milicja w Polsce przeprowadziła 3- 

dniową przedświąteczną obławę dla 
wykrycia czamorynkowego handlu. 
Sprawdzono 13.000 sklepów i 900 tar­
gowisk. Kontrola ujawniła istnienie 
dobrze prosperującego “czarnego ryn­
ku”, żerującego na braku dostaw do 
państwowych sklepów.

25% sklepów żywnościowych i 33% 
tzw. “ogólnych” prowadzi podwójny 
handel. Atrakcyjne towary i żywność 
sprzedawane są “spod lady”. 35% 
sklepów państwowych i ponoć aż 75% 
prywatnych oszukuje klientów na wa­
dze, cenach i jakości. W jednym ty­
godniu w Katowicach w 38 sklepach 
milicja znalazła zakamuflowane 1.7 
tony mięsa i przetworów mięsnych 
oraz 600 kg karpia. W tym roku trudno 
było dostać w Polsce wędlinę i rybę 
przed świętami.

Dotychczas hodowla karpi w Polsce 
pokrywała zapotrzebowanie. W tym 
roku importowano mrożonego karpia 
z Jugosławii.

W Zamościu na targu sprzedawano 
cebulę po 60 zł za kilogram przy pań­
stwowej cenie 16 zł. W Poznaniu choin­
ki były sprzedawane za 100-150 zł, przy 
państwowej cenie 20-30 zł. Milicja roz­
poczęła dochodzenia w sprawie wy­
kroczeń handlowych w 159 wypadkach. 
Wytoczonych zostało 1000 spraw sądo­
wych i nałożono 3000 grzywien na 
ogólną sumę prawie miliona złotych.
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Instalacja 
Nowego Zarządu 

Pl. 2-ej SWAP
Zarząd Placówki 2-ej SWAP zawia­

damia, że instalacja nowego Zarządu 
na rok 1980 odbędzie się w sobotę, 
dnia 12 stycznia br., w lokalu wła­
snym, 4800 S. Wood St. Początek o 
godz. 6-ej wieczorem.

Na tę uroczystość Zarząd Placówki 
zaprasza przedstawicieli przyjaznych 
organizacji oraz wszystkich członków 
SWAP’u i Korp. Pom. Pań.

Zygmunt Kasprzycki, sekr. prot.

Miesięczne Posiedzenie 
KI. Woj. Białostockiego

Klub Województwa Białostockiego 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 13 stycznia, o godz. 2:30 po 
poł. w sali Am. Vets, pnr. 3174 N. 
Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

J. Purta, prezes; Z. Lipińska, sekr. 
prot.

Klub Pow. Jasło Nr 44 
Zw. KI. Małopol. ZNP

Zebranie i instalacja Klubu Powia­
tu Jasło Nr 44 Zw. Klubów Małopol­
skich przy ZNP odbędzie się 13 stycz­
nia, o godz. 2 po poł., w sali dawnego 
domu Zw. Polek, 1309 N. Ashland 
Av.

J. Kopeć, prez. J. Sulimowski, 
sekr. prot.

Senior Citizens
Town of Lake Senior Citizens odbę­

dzie posiedzenie i wybór urzędników 
w czwartek, 17-go stycznia w Cornell 
Park Pavilion, 5007 s. Wood ul. o 
godz. 12:30 po poł. Prosimy członków 
o przybycie, a także wszystkich pol­
skich emerytów, abyśmy mogli wspól­
nie radzić jak polepszyć byt ludzi 
w starszym wieku.

J. Molek, sekr. prot.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA _
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
___ Właściciel______

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano ___
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
‘WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.___
‘‘POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE”
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Kornelian Dende OFMC,
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

“KŁOPOTY SIEKIERKO  W” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRÓN1SŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E
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Surowe Zarządzenia
Prezydenta

Problemy Wzrosną
Washington. (UPI) - Z powodu 

zniesienia kontroli cen za krajową 
ropę naftową, w ciągu najbliższych 
dwóch lat rachunki 4-osobowej rodzi­
ny za środki energetyczne wzrosną 
o $1,300, a rachunki osób samotnych 
o ponad $330, twierdzi washingtoński 
ugrupowanie konsumentów, utrzymu­
jąc jednocześnie, że decyzja prezy­
denta przyniesie poważne problemy 
ekonomiczne zarówno przemysłowi 
jak i indywidualnym osobom.

Ceny na krajową ropę wzrosną przy­
puszczalnie o $10 za baryłkę.

(Ciąg da Iszy ze str. 1 -ej) 

swoich patroli morskich i powietrz­
nych.

Pentagon zamierza wysłać swoich 
przedstawicieli do Somalii, Kenii i 
Omanu dla przeegzaminowania urzą­
dzeń i położenia tamtejszych baz woj­
skowych.

Jak już podawaliśmy kraje te po­
wiadomiły Stany o gotowości przeka­
zania im dostępu do nich w razie 
potrzeby.

W sprawie ograniczenia eksportu 
zboża do ZSRR, przedstawiciele Bia­
łego Domu powiedzieli, że posunięcie 
to poważnie wpłynie na produkcję 
mięsa w tym kraju.

Związek Sowiecki najprawdopodob­
niej będzie zmuszony do zmniejszenia

wszystkich agencji rządowych, za­
braniające ich przedstawicielom od­
bywania spotkań z reprezentantami 
ZSRR bez uprzedniego porozumienia 
z Białym Domem.

Departament Handlu rozpocznie 
przegląd 742 licencji eksportowych 
na urządzenie techniczne wartości 
$249 milionów i zdecyduje, które z 
nich należy wstrzymać.

Departament odmówi! zaakcepto­
wania 494 licencji na wymianę han­
dlową ogólnej wartości $155 milionów 
i ostrzegł kompanie, które poprzednio 
uzyskały rządowe pozwolenia na wy­
wóz amerykańskich produktów do 
ZSRR przed robieniem tego, bez po­
rozumienia z agencją, pod karą utraty 
licencji.

Departament Stanu odwołał nego­
cjacje z Sowietami na temat porozu­
mienia w sprawie wymiany kultural­
nej między obu krajami, które wygasło 
z dniem 31 grudnia.

Chiny Nawołują 
Do Przymierza

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ZSRR. Jedynie przez powstanie syste­
mu obronnego narodów świata będzie 
można przeciwstawić się sowieckiej 
hegemonii” — powiedział gen. Xiao.

Harold Brown był bardziej powścią­
gliwy w swoich wypowiedziach. Nie 
podjął tematu utworzenia przymie­
rza, ale zapowiedział wyraźnie “nową 
erę” w stosunkach amerykańsko- 
chińskich w dziedzinie wojskowej i 
strategicznej.

“Ludowa Republika Chińska i Sta­
ny Zjednoczone mogą — i jak sądzę 
chcą — wzajemnie wzmacniać się i 
popierać w potrzebie. Nie ma kraju 
tak wielkiego, który nie potrzebował­
by pomocy przyjaciół” — oświadczył 
Brown.

Do tej pory nie ujawniono w szcze­
gółach zawartych porozumień. Zapo­
wiedziana konferencja prasowa zo­
stała przesunięta na termin później­
szy. Wiadomo jednak, że Stany Zje­
dnoczone dostarczą Chinom stację od­
biorczą meldunków przekazywa­
nych przez obserwacyjne satelity, co 
niewątpliwie służyć będzie celom 
wojskowym. Wiadomo także, że prze­
mysł chiński, zarówno cywilny jak i 
zbrojeniowy, korzystać będzie z tech­
nologii amerykańskiej, której przeka­
zywanie do Sowietów prezydent Car­
ter wstrzymał po sowieckim napa­
dzie na Afganistan.

Oczekuje się, że zasady nowej 
współpracy wojskowej USA-Chiny 
zostaną bliżej sprecyzowane w czasie 
dzisiejszej konferencji sekretarza 
obrony z Hua Guofengiem, premie­
rem chińskim i przewodniczącym 
chińskiej partii komunistycznej.

Członkowie amerykańskiej ekipy, 
towarzyszący sekretarzowi obrony, 
już teraz stwierdzają, że Stany Zje­
dnoczone i Chiny będą koordynowały 
swoje posunięcia w sprawach świato­
wych.

McMullen Sekr. Prasowym
Mayor Byrne podała do wiadomo­

ści, że jej sekretarzem prasowym 
został mianowany redaktor dziennika 
Sun-Times, Jay McMullen, mąż ma­
yor Byme.

W związku z nową funkcją, Mc­
Mullen zrezygnuje czasowo z pracy 
dla dziennika Sun-Times.

W Tę Niedzielę 
Nabożeństwo Za 
Ś.p. Dmowskiego

Roman Dmowski

W tę niedzielę, 13 stycznia zostanie 
odprawiona Msza Sw. za spokój duszy 
Romana Dmowskiego, oraz wszy­
stkich poległych, pomordowanych i 
zmarłych członków ruchu narodo­
wego.

Nabożeństwo zostanie odprawione o 
godzinie 9:30 rano w kościele Sw. 
Jacka, 3636 W. George.

Po nabożeństwie tradycyjne spotka­
nie towarzyskie w restauracji Orbit, 
przy Milwaukee i Central Park Aves.

PRZYJĘCIA
Popogrzebowe

FAMILY STYLE $4.50 OD OSOBY

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE 
647-7949

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra na­
sza, śp.

Katarzyna Majka 
(zdomuBanak) 
(żona śp. Jana) 

po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 8-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go stycznia, o godzinie
9-ej  rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła SS. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława Antosz, córka; Józef, 
syn; Dorota, synowa; Anna Huron 
i Karolina Sowa, siostry; Franci­
szek i Jan, bracia z żonami; wnuki, 
wnuczka i prawnuczęta, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, szwa­
gier i wuj nasz i siostrzeniec 
mój, śp.

Casimir M. Wójcicki
(synśp. Louis i

śp. Victorii z domu Wroblewski; 
szwagier śp. Robert Allighen) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 8-go stycznia 
1980 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 6-ej do 10-ej wiecz., jutro — 
w czwartek od godz. 2-ej po poł. 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z Zefran Funeral Home, pnr. 
1941 W. Cermak Rd., do kościoła 
Sw. Wojciecha (Msza Sw. o godz.
10-ej  rano), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marion (Eleanor), Roman 
(Anne), bracia i bratowe; Eleanor 
Allighen , siostra; Anthony (Re- 
nita) Allighen, Joan Zietken, Cla­
rice (Daniel) Toomey, bratanek i 
siostrzenice; Leokadia (śo. Franki 
Tomaszkiewicz, ciocia; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zefran Funeral Home.
Telefon 847-6688. (9,10)

Prezydent wydał zarządzenie dla

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, 
dziadek, pradziadek i brat nasz, 

sp’ Walenty (Waiter)
Olesiak

(mąż śp. Teofili z domu Karbowiak) 
Członek Gr. 712 Z.N.P., po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 8-go stycznia 1980 
roku, o godzinie 10:15 rano, prze­
żywszy lat 93.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 6-ej do 9:30 wieczorem; 
w czwartek od godziny 2-ej po 
południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia
11-go  stycznia, o godzinie 8:15 rano, z 
zakładu pogrzebowego Linhart Fu­
neral Home, pnr. 6820 W. Cermak 
Rd., Berwyn, IL., do kościoła Sw. 
Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave., 
a stamtąd na zmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Rose (Anton) Linhart, Frank 
(Elsie), Edward (Florence), Helen 
(Henry) Kuczek, córki, synowie, 
zięciowie i synowe; Mary Luchik 
i (3 siostry w Polsce); 12 wnu­
cząt i 16 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Linhart Funeral Home.
Telefon: 749-2255.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Rozalia Hovanec
(z domu Lukus) 

(żona śp. Jana F.; 
teściowa śp. Tadeusza Mundel) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go stycznia 
1980 roku, nad ranem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Antoni Boldyga, pnr. 1758 W. 51st 
St., do kościoła Sw. Józefa (Msza 
Sw. o godzinie 10-ej rano) a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Swienta w Polsce; Józef 
(Maria), Maria Mundel, Franci­
szek (Rosemary), córki i synowie; 
synowe; 19 wnucząt oraz 33 pra- 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Boldyga Funeral Home.
Telefon 776-1110. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, śp.

Stanisław Feranski
(mąż śp. Stanisławy i śp. Władysławy) 

(ojciec śp. Harry i śp. Chester Feranski)
Członek Komitetu parafialnego przy par. Sw. Jadwigi, Iii-go*Zakonu 
Sw. Franciszka, Bractwa Mężczyzn Różańca Sw., Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. Najśw. Imienia Jezus, Służby Kościelnej, Klubu im. Ks. Józefa 
Barzyskiego, Ligi Katolickiej, Tow. Sw. Wincetego A’Paulo, Związku 
modlitwy za Dusze w Czyśćcu i Tow. Sw. Cecylii; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 8-go stycznia 19(}0 roku, o godzinie 12:30 po południu, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godz. 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11-go stycznia, o godzinie 9:30 rano, 

z zakładu pogrzebowego pnr. 2129 W. Webster Ave., do Kościoła Sw. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irene (Edward) Gburek. Clara (Ben) Rowley i Ernest (Estelle) 
Feranski i Julia, córki, syn, zięciowie i synowe; Albert (Helen) Biernat, 
brat i bratowa w Polsce; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem za jmuje się:
Józef Wojciechowski.
Telefon 276-4630.  (9,10)

Ks. Dr Roman NIR, Orchard Lake

Bibliografia
Polskiej Genealogii

Szukanie swoich przodków, czyli ko­
rzeni, jest niezwykle popularną dzie­
dziną, dynamicznie rozwijającą się w 
Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. 
Do mozaiki życia grup etnicznych na­
leży genealogia.

Ambicją członków grup etnicznych 
jest szukanie korzeni w dalekiej 
przeszłości. Każdego roku wzrasta 
liczba publikacji z tej dziedziny. Wy­
starczy przeglądać czasopismo: Basic 
Reference Books on Genealogy, Her­
aldry and Local History, wydawane 
przez Genealogical Publishing Com­
pany w Baltimore, by zorientować 
się w prądach badań genealogicznych 
w Stanach Zjednoczonych.

Badania nad polskimi rodowodami 
nie są mniejsze niż w innych narodo­
wościach. Przed kilku laty w Stanach 
Zjednoczonych powstało Polskie To­
warzystwo Genealogiczne-Polish Ge­
nealogical Society z siedzibą w Chica­
go. W 1975 r. w Detroit utworzony 
został Oddział tegoż towarzystwa, Po­
lish Genealogical Society of Michigan.

Polskie Towarzystwo Genealogiczne 
w Stanach Zjednoczonych prowadzi 
ożywioną działalność na polu popu­
laryzacji wiedzy o polskiej genealogii, 
na polu metodologii, wydaje publika­
cje, a w 1979 r. rozpoczęło wydawanie 
czasopisma: Polish Genealogical So­
ciety Newsletter.
Biuletyn

Dotychczas ukazały się dwa bardzo 
ciekawe numery Newsletter. W nu­
merze pierwszym m. in. poruszone 
zostały następujące zagadnienia:

Polska Heraldyka-herb Abdank, 
herby i nobilitacja polskich rodzin od 
najdawniejszych czasów, historia pol­
skich nazwisk, działalność Polskiego 
Towarzystwa Genealogicznego w 
Michigan. W dziale recenzji omówione 
zostały najnowsze publikacje polskiej 
genealogii w języku angielskim.

Numer 2 przynosi dalszy ciąg heral­
dyki, tym razem wiadomości o her­
bach Achinger, Akszar, Alabanda, 
notkę o nabyciu Herbarza Polskiego, 
K. Niesieckiego.

Niezmiernie ciekawy artykuł G. Ba­
bińskiego pt. Centers for the Study of 
Polish Emigration, informuje o zbio­
rach * polskich, dotyczących historii 
emigracji. Z działu dokumentacji 
warto przytoczyć komunikaty:

Krzyżanowski Biography, Polish 
Bibliography in Baltimore Library, 
Rev. Francis Bolek’s papers, Portage 
County, Wis. Index, Polish American 
Congress Papers Donated To Immi­
gration History Research Center. 
Dwa pierwsze numery, wydane w 
pięknej szacie graficznej z ciekawą 
problematyką, zapowiadają dalszy 
rozwój polskich badań genealogicz­
nych.

Wyżej wymieniony Oddział w De­
troit na swych posiedzeniach nauko­
wych w 1980 r. przewiduje następują­
ce referaty:

Historia Geografii w Polsce, Polsko- 
Narodowy Kościół Katolicki, Badania 
nad polską i rosyjską genealogią, 
Zbiory genealogiczne w Centalnym 
Archiwum Polonii w Orchard Lake, 
Warsztat naukowy polskiej genealogii.

Popularność zainteresowań polską 
genealogią można obserwować na pod­
stawie zbiorów w Orchard Lake. Autor 
niniejszego artykułu opublikował na 
łamach polonijnej prasy dwa artyku­
ły: Genealogia czyli szukanie przod­
ków, Herbarze w Orchard Lake. W

Krew w Mediolanie
Mediolan. (UPI) — W najkrwaw­

szym od ośmiu miesięcy ataku “ge- 
rylasi miejscy” zastrzelili w śród­
mieściu Mediolanu trzech jadących 
nieoznakowanym samochodem służ­
bowym policjantów. Od kul terrory­
stów padł sierżant Santoro Rocco i 
dwóch jego podkomendnych: Antonio 
Castari i Michele Tatulli.

Zamach mediolański dokonany 
został w dwa dni po zastrzeleniu przez 
terrorystów w Palermo dygnitarza 
Sycylijskiej Rady Regionalnej 44- 
letniego Santi Matterella.

Redakcja mediolańskiego dziennika 
“Corriere dTnformazione” otrzymała 
przez telefon anonimową informację, 
że policjantów zastrzelili członkowie 
“Czerwonych Brygad,” a więc tej 
samej bojówki, która zamordowała 
byłego premiera Aldo Moro.

Opinia Specjalisty
Belgrad. (UPI) — Amerykański 

specjalista dr Michael Debakey, który 
badał chorego Tito-Broza, stwierdził 
że 87-letni prezydent Jugosławii cierpi 
na zakłócenia krążenia krwi w lewej 
nodze. 

pierwszym podał metodologię opraco­
wania drzewa genealogicznego, a w 
drugim informację o zbiorach genea­
logicznych w Orchard Lake. Rezulta­
tem tych wiadomości jest zwiększona 
ilość kwerendzistów w Archiwum ze 
Stanów i Kanady.
Bibliografia

Dlatego też naturalną było rzeczą, 
aby Amerykanin polskiego pochodze­
nia otrzymał do ręki bibliografię. Tru­
du podjął się Tadeusz J. Obal w 
1975-1976, opracowując materiał bib­
liograficzny, pt. A. Bibliography for 
Genealogical Research Involving Po­
lish Ancestry, Hillsdale, N.J. 1978 s. 
VIII, 82.

Przed T. Obalem ogólną listę pozycji 
genealogicznych zestawił Klec-Pilew- 
ski B. Some Sources for Polish Genea­
logy. “Genealogists’ Magazine” Vol. 
16:1969 Dec. s. 150-159. Markowski 
B., Swastek J. A Select List Compiled 
for a Workshop in Polish Genealogy, 
May 1977. Detroit 1977.

Obal w swej bibliografii uwzględnił 
535 prac i rozplanował je w 10 rozdzia­
łach. Podaję treść rozdziałów:

I. Metodologia genealogii, biblio­
grafie i inne podstawowe publikacje 
genealogiczne w odniesieniu do badań 
polskich, a . publikacje po 1945, b. 
publikacje od 1900 do 1945.

II. Wybrane niegenealogiczne biblio­
grafie, słowniki, lista dokumentów i 
kolekcji, a. publikacje po 1945, b. publi­
kacje od 1900 do 1945.

III. Lokalizacja źródeł w Polsce, a. 
mapy i atlasy, b. słowniki nazw geo­
graficznych, słowniki geograficzne, 
geografia historii, historia lokalnej 
geografii, podręczniki etc.

IV. Genealogia i heraldyka polska, 
a. publikacje po 1945, b. publikacje od 
1900 do 1945, c. publikacje po 1800 r., d. 
publikacje przed 1800.

V. Inne źródła genealogiczne do po­
szukiwań przodków w dawnej i nowej 
Polsce, a. Armeńczycy, b. Czesi, 
c. Niemcy, d. Francuzi, e. Żydzi f. Li­
twini, g. Szwedzi, h. Rusini, Rosjanie 
i Ukraińcy, i. Tatarzy, j. inni.

VI. Wybrane biografie do poszcze­
gólnych rodów polskich, a. Ameryka­
nie polscy, b. Polacy.

VII. Polacy w Stanach Zjednoczo- 
nych-wybrane elementy historyczne, 
polskie nazwiska i ich identyfikacja, 
a. Stany Zjednoczone-literatura ge­
nealogiczna ogólna, b. Stany Zjedno­
czone-literatura i czasopisma przed 
1800, d. Stany Zjednoczone-poszcze- 
gólne Stany: California, Connecticut, 
Illinois, Indiana, Iowa, Kentucky, 
Massachusetts, Michigan, Minnesota, 
Missouri, New Jersey, New York, 
Ohio, Pennsylvania, Texas, Virginia, 
Wisconsin.

VIII. Polska i Litwa-wybrane za­
gadnienia historyczne, nazwiska i ich 
identyfikacja, a. Polska i Litwa-litera- 
tura genealogiczna ogólna, b. Mało­
polska i Galicja.

IX. Polacy w innych krajach, wy­
brana literatura historyczna, a. Ka­
nada, b. Niemcy i Prusy, c. Italia, d..

Południowa Ameryka, e. Zjednoczone 
Królestwo-; Wielka Brytania.

X. Materiały Polsko-Amerykańskie 

w Centrum Badań Historii Immigracji 
Uniwersytetu w Minnesota, a polsko- 
amerykańskie czasopisma i mikrofil­
my, b. polsko-amerykańskie czaso­
pisma o życiu ludzkim, c. kolekcje 
czasopism o życiu religijnym grup, 
d. polsko-amerykańskie rękopisy to­
warzystw.

Dość szczegółowy podział literatury 
ułatwia dotarcie do interesujących 
nas zagadnień. Pozycje w obrębie 
tematyki zostały podzielone według 
języka: po angielsku, po polsku, po 
niemiecku itd. Zdecydowana więk-, 
szość prac obcojęzycznych posiada w 
kilku zdaniach streszczenie w języku 
angielskim, co podnosi wartość uży­
teczności dla czytelnika nie znającego 
języka obcego.

Autor, poprzez osobistą kwerendę i 
pomoc wielu pracowników bibliotek, 
objął swymi badaniami 63 zbiory ar­
chiwalne i biblioteczne, znajdujące 
się w Stanach Zjednoczonych, Polsce, 
Kanadzie, Francji i Wielkiej Brytani.

Z polskich uwzględniona została 
Biblioteka Narodowa w Warszawie i 
Biblioteka Jagiellońska w Krakowie, 
jako najbardziej reprezentatywne i 
bogate w zasoby genealogiczne. Ze 
Stanów Zjednoczonych uwzględnione 
zostały najcenniejsze kolekcje polo­
nijne, slawistyczne i etniczne.

Z polonijnych do bibliografii weszły 
zbiory z Alliance College Library, 
Cambridge Springs, Pa.; Hamtramck 
Public Library; Alumni Memorial Li­
brary, Orchard Lake; Archives of the 
Orchard Lake; Polish Institute of Arts 
and Sciences, New York; Polish Mu­
seum of America, Chicago; Pilsudski 
Institute of America, New York; Ko­
ściuszko Foundation, New York.

Z innych krajów: Polish Historical 
Association in Australia; University 
of British Columbia Library, Vancou­
ver, Canada; Polish Library, London, 
England; Bibliotheque Polonaise Par­
is; Polish Research Institute in Cana­
da, Toronto.

Zadania i cele jaką ma spełniać ta 
bibliografia podał T. Obal we wstępie 
stwierdzając, że “bibliografia stara 
się powiązać wszystkie aspekty pol­
skich badań genealogicznych, stara 
się nakreślić wszystkie okresy jej 
przeszłości. Uwidacznia całościowo li­
teraturę na zagadnienia pochodzenia 
przodków, wydaną w dawnych wie­
kach jak i powojenną”.

Dla polskich historyków można roz­
szerzyć znaczenie bibliografii, bowiem 
w ogólny sposób przedstawia stan ba­
dań nad polską genealogią w różnych 
krajach, ale szczególnie Stanów Zjed­
noczonych i Kanady.

Dodatkowym pozytywem bibliogra­
fii to umiejscowienie poszczególnych 
pozycji w danych zbiorach archiwal­
nych i bibliotecznych, co ułatwia szyb­
kie dotarcie do pracy lub artykułu. 
Odczuwa się brak indeksu, który nie­
odzowny jest przy opracowaniach bib­
liograficznych.

Bibliografia nie jest kompletna, ale 
to stwierdzenie podaję nie w formie 
zarzutu, bowiem jest w przygotowaniu 
nowe wydanie, przewidziane na r. 
1980.

Wydaje mi się, że autor, jako naj­
lepszy znawca polskiej literatury ge­
nealogicznej w Stanach Zjednoczo­
nych, powinien podjąć kroki w celu 
opracowania pełnej dokumentacji. By­
łoby to ogromnym wkładem do ame­
rykańskiej nauki genealogicznej, a 
dla polskich badaczy informacją o za­
granicznych zainteresowaniach polską 
genealogią.

3.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

NASZ NOWY ADRES
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, ft. 60646

TELEFON 286-0141

j Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j] 
jl pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
jj uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać jj 
jj ogłoszenia wcześniej.
[I 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j] 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl 
jj publikacji,
H Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w, D 

piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej jl 
jl przedpołudniem.

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane* [I 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień jl 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej u 
umowy ze Zgodą). jl
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do B 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. I!
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek § 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

U oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
jl łaskawą współpracę.
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★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

MATURE WOMAN
FOR SALES POSITION

In Philmaid’s new factory outlet store. Must be able to 
write and speak English. Call 876-0659 for interview appt. 

OR apply in person.

HAYMARKET FACTORY OUTLET STORE
108 N. Jefferson St.

COOK
Full time. 5 nites/week. 

EXP’D.
ROBERTSLOUNGE

6848 N. Western 262-5928

POTRZEBNA asystentka dentystycz­
na. Okolica Harlem i Higgins. 775-3333 
albo 823-3858.

POTRZEBNA fryzyjerka, znajomość 
zawodu wymagana. Musi mówić po 
angielsku. 283-8256 - 282-2291.

Pomoc Domowa
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w moim 
domu. 774-6324.___________________

OPIEKUNKA 
DO DZIECKA

Od poniedziałku do piątku. 6 godzin 
dziennie. W okolicy Glenview. Dzwonić 

998-0138 lub 441-7450________

COUPLE NEEDED
Our country home, where we spend 
weekends is 45 miles Northwest of 
Chicago. We are in need of a couple 
to care for this property. The wife to do 
the housework and cooking, the hus­
band would assist with the heavy house­
work and with the outside yardwork. 
Preferably this couple should be mature 
with past domestic experience and no 
children.
Living quarters and meals are provided 
along with many fringe benefits includ­
ing Life and Health insurance as well as 
good working conditions. Salary is based 
upon ability and past experience. Ref­
erences are required.
Please send resume to: Norm Blie- 
vernicht, Thrall Car Manufacturing 
Company, P.O. Box 218, Chicago 
Heights, IL 60411, or phone (312) 
757-5900, Ext. 286.

Equal Opportunity Employer M/F

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

W wieku poniżej 30 lat. Trochę 
gotowanie. Dzwonić po 6 w 
języku angielskim.

697-5564

HOUSEKEEPER
Live in woman to care for 3 chil­
dren in Schaumburg area. Own room. 
Pleasant home atmosphere.

Call 894-8178 
HOUSEKEEPER. Live in. Must speak 
English. Niles. Call before 5 p.m. and 
ask for Dolores. 967-1440.

CLEANING WOMEN needed, days, 
easy work, top salary. Must under­
stand some English. Call Sharon.

561-8300 

HOUSEKEEPER 
AND CHILD CARE

To work in doctor’s home. Full or 
part time. (Near West side). Excel­
lent transportation. Good wages.

Please call:
 226-3695 or 929-3434

MATURE WOMAN
Live in housekeeper, 5 Days a week, 
own room, Transportation available. 
North Shore area. Call:

432-8953

KOBIETA
DO SPRZĄTANIA

2 dni w tygodniu. Trochę angielskiego 
konieczne.

871-6390
Dzwonić po angielsku

POTRZEBNA kobieta do lekkiej pra­
cy domowej i zaopiekowania się ko- 
bietą-inwalidą. Zamieszkać. Własny 
pokój. 237-6315.__________________

IMMEDIATE OPENING FOR

HOUSEKEEPER
&

LAUNDRESS
We have 2 openings for reliable per­
sons to dust, mop & vacuum or wash 
& iron clothing in children’s center 
in Evanston.
Mon.-Fri. 9 AM-4 PM. $3.10/hr plus 
free lunch & fringe benefits including 
paid pension plan, convenient public 
trans.

Call Mrs. White
__________ 944-3313__________

ACCOUNTING 
CLERK

1 yr. exp. in accts, receivable. Good 
figure aptitude, light typing & good 
communication skills. Good salary 
& benefits near South Loop loc.

CALL MR. SCHONARD:
326-6800, Ext. 243

★ Poszukuje Pracy
KOBIETA w średnim wieku z dobry­
mi referencjami doskonała jako 
“housekeeper,” poszukuje pracy przy 
dobrej rodzinie. 777-0084.

Praca

j POTRZEBNA | 
I OSOBA I
■ Do działu księgowości. Znajo-R
■ mość “cash disbursement” iB 
■“payroll,” oraz języka angiel-B
■ skiego i polskiego. Wolimy zl 
S samochodem za dodatkową opla-^
■ tą. Zgłoszenia do:

* DZIENNIKA
ZWIĄZKOWEGO |

16100 N. Cicero 
Chicago, Ul.

JANITORIAL
Janitors and Office Miantenance Help 
wanted. Part time. Immediate open­
ings in Niles and Northbrook areas. 
Evening work. Experienced only. Re­
liable and must have car. Must speak 
English.Call 1-7 P.M 777-5982

MAINTENANCE MAN
Must be experienced to do all me­
chanical, electric, plumbing, etc., in 
factory.
Benefits are 10 holidays, 10 sick days, 
2 personal days, plus excellent health 
and medical programs. Please call 
647-0377 For Interview, or Apply in 

Person At:
SLINGERLAND DRUM CO.

6633 N. Milwaukee Ave.«Niles, IL 60648 
An Equal Opportunity Employer

NAPERVILLE
Potrzebne osoby do sprzątania szkoły. 
Krótkie wieczorowe godziny. $4 na 
godzinę. Angielski niepotrzebny.

357-3360
FACTORY

MARSH
Pamiętaj, że wobec 

zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Ticket 
to your

Take stock in America. 
Buy U.S. Savings Bonds.

INSTRUMENT 
IS HIRING NOW! 
We Need EXPERIENCED People 

For The Following Positions:

AUTOMATIC BAR 
MACHINE OPERATORS
Full and Part Time, 2nd Shift 

Openings Available

POLISHING LATHE 
OPERATOR 

Full Time, First Shift

TOOL CRIB 
ATTENDANT

Full Time, First Shift

APPLY IN PERSON

Marsh Instrument Co. 
A UNIT OF GENERAL SIGNAL 

3501 W. Howard St.
Skokie, IL 60076

Equal Opportunity Employer M/F

Doświadczony Buchalter 
Potrzebny na pełen etat. Musi mówić 
po polsku i angielsku. Zgłaszać się 
osobiście.

GOOD FURNITURE CO.
2760 N. Milwaukee

it Praca__________

MODEL 
MAKER

We are seeking a model maker who 
will be responsible for the layout, 
design, and manufacture of prototype 
from temporary tooling for plastic 
molding and aluminum castings. 
Qualified candidate must have com­
pleted a 4-year apprenticeship pro­
gram and have at least 10 years of 
model making experience.
To the qualified individual, we can 
offer an excellent salary along with 
a comprehensive benefit program and 
the opportunity to progress. For fur­
ther information, please contact:

John Potempa 
286-7330

SKIL CORPORATION
4801 W. Peterson Ave.

Chicago, IL 60626 
Equal Opportunity Employer M/F

NURSING 
ASSISTANTS

Needed in a Christian nursing home. 
FRIENDSHIP VILLAGE 

350 W. SCHAUMBURG RD.
Schaumburg, IL

PHONE 884-5005
POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 

LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY 631-8878

Insurance Claims 
Adjuster 
Experienced 

Group Major Medical 
CALL MR. CALLAS 

738-6162

Retail
Need Serious 

Retail Counter People 
FULL & PART TIME.

THE FRENCH BAKER
26 W. Madison 346-3532

JANITORIAL
Akceptujemy aplikacje w każ­
dy poniedziałek, od 9 rano do 
11 rano. Jeśli potrzeba proszę 
przyjść z tłumaczem.

Zgłaszać Się:

MAINTENANCE 
SERVICES

130 N. FRANKLIN • 1st Floor 
Chicago, IL 60606

DATA PROCESSING
Experienced persons needed to operate 
various IBM equipment, including 129 
key punch. Some tele-processing back­
ground preffered. Full employee bene­
fits. Call:
Rosie Hobbs between 8 — 4 p.m. 

547-3914
VWR SCIENTIFIC INC.

2619 Congress 
Bellwood, Ill.

Equal O S M/F

-fr Praca Męska

TOOL ROOM GRINDER 
Knowledge of grinding profiles & 
frames in H.S.S. Close tolerance re­
quired. Good pay for right man. 

 677-8770
ASSISTANT MANAGER 

English-Polish speaking. Experi­
enced only. Package Liquor Store. 
Call Fred at: 

725-4151 
GARFIELD CHRYSLER PLYMOUTH

HAS IMMEDIATE OPENINGS:

• SALESMEN 
(Free Demo)

• COUNTERMAN
• BODY SHOP PAINTER
• CAR PORTERS

Must Have Experience 
Apply In Person To

MR. GUNTER OR MR. RUSSELL 
5711S. Western • Chicago

SECURITY 
GUARDS

Large Loop office building. Union 
wages and better. Must be over 
21, have no police record, and 
speak good English. Students and 
retirees welcome. CALL
ADMIRAL SECURITY 

343-3930
For Appointment

USTAWIANIE
I PRACA NA TOKARCE

Na maszynach: “South Bend” i Har­
dings Chucker.” Dobra płaca i bene- 
fity. w Northbrook.

STRYKER SCOPES, INC. 
564-0480

★ Kontra którzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODN
SZYBKO — TANIO — SU*

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA
• SCHODY • OKNA • WERAN

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKC 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTR

Dzwonić do Znane
MIKE DRAGOWICZ

IOWY DOMÓW
HENNIE — FACHOWO
l ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
DY • PIWNICE • KUCHNIE
IJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
EE • ROBOTA GWARANTOWANA 
■go Kontraktom

• 5SS-Ó535

it Praca Męska

Boring Mill Operator 
And Copy Mill Operator 

Experienced night help needed 
to run horizontal boring mill 
and copy mill duplicating equip 
ment. Clean, modern mold 
shop. Profit sharing, 52-hour 
work week and benefits.

R. O. SCHULZ CO. 
2425 N. 75th Ave.
Elmwood Park 

453-3421

KRAWIEC
Z doświadczeniem przy robieniu po­
prawek męskiej odzieży. Pełen etat. 
Dobre wynagrodzenie. Dogodna ko­
munikacja miejska.
9196 Golf Rd. Des Plaines

299-2700

NARZĘDZIOWIEC-SZLIFIERZ
Wymagana znajomość szlifowania po­
wierzchni i form z dużą tolerancją 
(in H.S.S.). Dobre wynagrodzenie dla 
odpowiedniego mężczyzny.

677-8770

DRAFTSMAN
Structural steel shop detailers. Over­
time. Free insurance, hospitalization 
& paid vacation.

922-6310
PRINTING/BINDERY

Mechanical letter shop located near 
Chicago Stockyards is hiring an expe­
rienced printing/bindery tradesman. 
Must be experienced in one or more of 
the following:
Multilith 1250, Baum folder and Burst­
ing machines. Must be ambitious self­
starter. Qualified candidate will move 
up to working foreman. Pay commen­
surate with ability. Comprehensive 
benefits.

BRODIE 
ADVERTISING SERVICES, INC. 

254-2000
Equal Opportunity Employer M/F (15)

QUALITY CONTROL 
INSPECTOR 

Unusual opportunity for individual 
with machine shop and welding ins­
pection background. Knowledge of 
ASME code work a plus. Company 
is 83 years young with outstanding 
reputation. Pleasant North suburban 
location. Excellent benefits and fringe 
package.

Call John Meehan 
674-7782

WM. W. NUGENT 
CO., INC.

3440 Cleveland St.____________Skokie

WAREHOUSE MAN
Shipping, Receiving and Pack­
ing. Top Pay, Full Benefits. 
English Speaking.
INTERNATIONAL BOUTIQUE 
231 South Green St./4th Floor 

INterview From 9-11:30 
836-4497  

POTRZEBNY doświadczony blacharz 
ze znajomością lakierowania. 296-7198.

SHEETER OPERATOR 
Mid-West division of large paper con­
verting company, seeking experienced 
reliable sheeter operator. Excellent 
working condition and benefits. Call: 

366-4859
Between 9 a.m. — 4 p.m. Mr. Botos
AMC SALES UP 25%, BIG 3 DOWN 
Experienced mechanic needed. Apply 
in person. Dealer company benefits. 

BAUER BROS., AMC 
12413 Western 

Blue Island, Ill.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

• MACIEK 
CONSTRUCTION 

Specjalizujemy się w:
• Obiciach blachą aluminiową
• Rynnach • Rurach spustowych
• “Soffit” • “Fascia”.

Praca gwarantowana. 
Kosztorysy darmo. 
384-0584 — po 7-ej 

Pytać o Maćcka lub Ewę

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C 

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Kanalizacja

POLONIA SEWERAGE
& PLUMBING SERVICE

Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

★ Usługi

PRAWNIK Z POLSKI
Posiadający duże doświadczenie, 
udziela porad i pomocy prawnej w 
sprawach z zakresu polskiego prawa.

588-7925

-fr Futra
SPRZEDAM 2 eleganckie futra. Dzwo­
nić po 5. 637-8399.  

★ AUTO
’76 OPEL, automatyczna przekładnia, 
tylko 17,000 mil, cena $2,275. Trzeba 
telefonować na numer 251-5300 albo 
275-5297 i koniecznie pytać o panią 
Ewę.________ ____________________
’78 GRANADA, 6 cylindrów, cztero­
drzwiowy, $3,375. Proszę telefonować 
na numer 251-5300 albo 275-5297 i pro­
sić o panią Ewę.

Praca Męska

JANITORIAL
Buffalo Grove. Full time janitor need­
ed. Some maintenance for new luxury 
condominium. Ask for Rick.

Please call :
498-1911

★ DACHY

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła 
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dach}, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ USŁUGI_ _ _ _ _ _ _ _ _ _
ODGARNIAM śnieg z dachów 545-3747. 

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

Do Wynajęcia

2SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

$250 miesięcznie i depozyt asekura­
cyjny, ogrzewane, umeblowane. Divi­
sion i Avers. Zainteresowani dzwo­
nić po angielsku po umówienie. 

 282-0308 lub 889-5736 
JEDEN POKOJ z używalnością kuch- 
ni. 276-6881.________________
4 POKOJE, 2 sypialnie $180. Ńie- 
ogrzewane. Depozyt asekuracyjny. 
Okolica Diversey i Hamlin. Dzwonić 
725-5599 po 6:30.
4 POKOJE, nieogrzewane w Brigh­
ton Park. $175 miesięcznie. 927-5568. 

★ Domy
PRZEZ właściciela, narożny budynek 
z tawerną i z “Beauty Shop.” Plus 
8 mieszkań apartamentowych. Dzwo­
nić po 7 wieczorem. 685-8641

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Murowany ranch, 2 sypialnie, 2 ła­
zienki. Wykończony basement. Garaż 
na 2 auta. $75,900.

6604 W. BARRY AVE. 
637-4794 Za umówieniem

★ MOTELE

MOTELS
Wisconsin Dells
16 — jednostek — $169,000 
8 — jednostek z domem 

$110,000.00
19 — jednostek z dużym 

mieszkaniem
24 — jednostek z basenem 

wewnątrz
Oraz 15 innych na różnych 
warunkach.

IN REALTY, inc.
Wisconsin Dells
Parkway South 

Lake Delton, Wis. 53940 
(608) 254-2542

MEBLE

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami . $198

Komplety mebli do sypialni $130 
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”  .............. $ 78
Kanapa i fotel  $150 
Kanapa rozkładana dc spania ... $110 

(pilska wersalka)
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).. $220 
Lodówki lub zainrażacze

(freezers)  $220 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni  $399 
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetof on z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

312 — 226-7828

DRILL PRESSES
• 11 Paid Holidays

• Profit Sharing

TOOL & DIE MAKERS WANTED
We offer country living, excellent pay. Paid holidays and 
vacation. Complete insurance package and educational 
advancement opportunity.

1212 E. 6th Street 
Sandwich, Ill. 60548 

(312) 552-8024 or (815) 786-2195
Equal Opportunity Employee

MACHINE OPERATORS
EXSP’D. SET UP MAN FOR

OWNER/OPERATORS
D.O.T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

• MILLS • LATHES
• Clean modern plant
• Paid Vacations

• Free hospital & life insurance
APPLY IN PERSON

MUSSER
Div. Ludwig Industries

505 Shawmut 1
An equal opportunity employer

IMPACT INDUSTRIES

LaGrange
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Hotel Sherman
Zostanie

Sąd Apelacyjny stanu Illinois pod­
trzymał w mocy postanowienie władz 
miasta Chicago odnośnie rozbiórki 
starego hotelu Sherman House. Sę­
dzia, Thomas J. Janczy przyznał 
$13.2 min odszkodowania obecnym 
użytkownikom budynku. Decyzja ta 
jest ostateczną w sprawie pozyskania 
przez miasto wymienionego hotelu i 
sąsiednich nieruchomości od Team­
sters Local 710 Pension Fund. Obecni 
właściciele sprzeciwiali się decyzji 
władz miejskich w sprawie zburzenia 
posiadłości w celu uzyskania nowych 
gruntów pod przyszłą zabudowę. Te­
raz, po wyroku Sądu nie będą oni 
przeprowadzać więcej apelacji i pogo­
dzili się z istniejącym stanem rzeczy, 
powiedział, Melvin Lewis, adwokat 
użytkowników starego hotelu.

Lewis powiedział, że jeszcze przed 
jakimkolwiek apelacjami było wiado-

Zburzony
ci odszkodowanie dotychczasowym 
właścicielom nieruchomości.

Lewis, adwokat właścicieli posia­
dłości argumentował w sądzie, że Ra­
da miejska podejmuje decyzje kieru­
jąc się wyłącznie swoimi celami, nie 
mając prawa do przekazywania nie­
ruchomości stanowi Illinois.

Earl Neal, przedstawiciel miasta 
powiedział, że domy takie jak Sher­
man House są kupowane przez wła­
dze miejskie po to, aby na miejscu 
brzydkich, starych i niebezpiecznych 
ruder wyrosły nowoczesne i ładne 
domy. To co robi w tej sprawie Rada 
Miejska jest w interesie całego nasze­
go społeczeństwa i wszyscy powinni 
dbać o rozwój i estetyczny wygląd 
naszego miasta. Sędzia Sądu Apela­
cyjnego John O’Conner powiedział, że 
właściciele nieruchomości wykazują 
niewłaściwą, a społeczną postawę i 
udają, że nie widzą jedynych słusz-

*■
a
i

ISTAMBUŁ. — W czasie demonstracji protestacyjnej, która 
miała miejsce przed sowieckim Konsulatem Generalnym w Istam­
bule, wojsko otworzyło ogień do demonstrujących przeciwko 
napadowi Sowietów na Afganistan. Jeden z demonstrantów 
został zabity. (UPI)

mo co zadecyduje Sąd Najwyższy i nych motywów władz wydających po- .
użytkownicy tych nieruchomości 
przygotowani byli do opuszczenia bu­
dynków. Władze miejskie przeznaczy­
ły wiele budynków frontowych z ulic 
Randolph, Clark, Lake i La Salle 
pod rozbiórkę i w ten sposób nowo 
powstałe place staną się niedługo 
miejscem budowy nowoczesnych 
estetycznych domów. Plany opraco­
wuje Główna Komisja Rozwoju Mia­
sta. Oczywiście Rada Miejska wypła-

lecenia wyburzania starych ruder. 
Poprzednia cena jaką oferowały wła­
dze miejskie właścicielom Sherman 
House, wynosiła $7.6 min. Suma $13.2 
min obecnie przyznanego odszkodo­
wania pokrywa w zupełności dług 
jaki ciążył na wymienionym budynku.

Sąd Apelacyjny stwierdził, że po­
stępowanie Rady Miejskiej jest słusz­
ne i zgodne z wymogami prawa stanu 
Illinois.

Subsydia RTA Dla CTA 
Wbrew Prawu Stanowemu

Dan Baldino, członek zarządu RTA 
z Evanston powiedział, że dalsze przy­
dzielanie sum dla CTA na pokrycie 
zadłużenia nie będzie zgodne z przepi­
sami stanowymi.

Od początku tego roku fiskalnego, 
który rozpoczął się w lipcu, RTA 
przydzieliło ze swoich funduszy $80 
min dla ratowania sytuacji finanso­
wej CTA, która zalegała z płaceniem 
niektórych rachunków. Stwierdzenie 
Baldino może wstrzymać dalsze prze­
kazywanie pieniędzy aż do czasu wy­
jaśnienia sytuacji.

Kwestia ta wypłynęła przy okazji 
omawiania budżetu obu przedsię­
biorstw, kiedy okazało się, że propo­
nowany budżet dla RTA przewiduje 
zwiększenie ogólnej sumy o 22.6% a 
dla CTA o 32%.

Według przepisów, z kasy miejskiej 
przeznacza się poprzez RTA $3 min 
dla CTA a z kasy powiatu Cook $2 
min. Jak wykazują zrealizowane 

Patrick O’Malley, członek zarządu 
RTA w Chicago powiedział, że sprawa 
ta była dyskutowana z przewodniczą­
cym zarządu Powiatu Cook, George 
W. Dunn’em. Z ramienia RTA rozmo­
wę prowadził dyr. Lewis Hill. Hill 
nazwał problem nieporozumieniem 
twierdząc, że przekazane obie sumy 
dotyczyły roku ubiegłego.

Niemniej sytuacja nie została cał­
kowicie wyjaśniona i CTA podało, że 
w związku z brakiem wpływu gotówki 
z RTA w ostatnim miesiącu zalegało 
z zapłaceniem rachunków na sumę 
około $40 min.

Jeżeli chodzi o dyskusje nad budże­
tem przewidywanym dla RTA i CTA 
zachodzi możliwość przeprowadzenia 
korekty.

RTA posiada pokrycie dla propono­
wanych sum jednak budżet CTA wy- 
daje się nie realny. Pewne wpływy 
zwiększą się dzięki podwyższeniu 
opłat za przejazdy wprowadzonych 

Chicagoskie Szkolnictwo 
Najdroższe w Stanach

(CT) — Jak wynika z opracowania 
sytuacji finansowej i problemów z 
nią wiązanych przeprowadzonych 
przez Pierre de Vise z University 
of Illinois Chicago Circle, szkolnictwo 
chicagoskie jest jednym z najkosz­
towniejszych w całych Stanach.

— $2,117 wydaje się rocznie na 
jednego ucznia — jest to najwyższa 
przeciętna krajowa;

— 1,035 dopłacanych jest rocznie 
do jednego ucznia z funduszów sta­
nowych — najwyższa dopłata w skali 
krajowej;.

— $1,370 wynosi roczne zadłużenie 
przypadające na każdego ucznia — 
tylko w Cleveland jest ono wyższe;

— $1,821 wynosi przeciętna mie­
sięczna płaca dla nauczyciela — trze­
cie co do wysokości w skali krajowej;

— 16.6 uczniów przypada na jedne­
go nauczyciela — trzecia co do wielko­
ści w skali krajowej;

— 68% personelu Rady Szkolnej to 
nauczyciele — trzecia co do wielkości 
ilość w skali krajowej;

Jak wynika z opracowania P. de 
Vise, System Szkolny w Chicago jest 
trzecim co do wielkości w skali krajo­
wej po Detroit i Filadelfii.

W związku z kryzysem finansowym 
Szkolnictwa w Chicago opinia publicz­
na pragnie wiedzieć co stało się przy­
czyną katastrofy. Dlatego opracowa­
nie specjalisty od spraw finansowych 
wielkich miast jest interesujące.

Pierre de Vise powiedział, że w 
stosunku do kosztów system szkolny 
Chicago nie spełnia pokładnych w 
nim nadziei. Poziom nauczania jest 
za niski w porównaniu z wynikami 
osiąganymi w innych miastach. 
Przeciętny uczeń szkoły chicagoskiej 
jest klasyfikowany o trzy punkty niżej 
od uczniów w skali krajowej jeżeli 
chodzi o umiejętność czytania i o 
jeden IQ punkt niżej w ogólnych wia­
domościach.

P. de Vise powiedział, że jednym 
z powodów przenoszenia niektórych 
przedsiębiorstw za miasto była chęć 
znalezienia bardziej wykształconych 
młodych pracowników.

W podsumowaniu P. de Vise powie­
dział, że z jego studiów nad zagad­
nieniem wynika, że System Szkolny 
w Chicago jest jednym z najdroż­
szych w Stanach a osiągane wyniki 
nauczania są najniższe.

Richard Brzeczek Możliwym 
Kandydatem Na Szefa Policji

przekazy, sumy te zostały już wypła­
cone CTA i praktycznie z tego źródła 
nie powinno wpłynąć więcej pieniędzy 
do kas CTA w tym roku fiskalnym.

ostatnio, ale wzrosły także koszta 
własne przez wzrost cen paliwa i 
robocizny. Dyskusje nad budżetem 
trwają.

Plany Modernizacji 
w North Western

Według nowych planów sporządzo­
nych przez Chicago-North Western 
Transportation Co., będzie musiała 
wydać ona więcej pieniędzy na zakup 
i modernizację sprzętu, niż w roku 
ubiegłym. Suma ta przekroczy $200 
min, podczas gdy w roku 1979 wyno­
siła $120 min. Kompania zamierza 
zakupić nowe lokomotywy i samocho­
dy ciężarowe za sumę $106 min oraz 
przeznaczyła $95 min na utrzymanie 
i naprawy torów kolejowych czy 
dróg.

W sumę tą wliczone są także koszta 
innych drobnych inwestycji, które zo­
staną przeprowadzone w ciągu naj­
bliższych 12 miesięcy.

Lokomotywy wyprodukowane przez 
Electro-Motive Division of General 
Motors zostaną dostarczone w dwóch 
pierwszych kwartałach br. Silniki ich 
są bardziej ekonomiczne w zużyciu 
paliwa i tak każdy z nich oszczędza 
15 centów na milę — co daje rocznie 
około $18,000.

North Western zakupi 50 takich lo­
komotyw, każda o mocy 3,500 km. Bę­
dą one używane na szlakach kolejo­

wych między Chicago a miastami po­
łożonymi na zachodzie kraju. Ponad­
to 30 czynnych lokomotyw typu “die­
sel” zostanie zmodernizowanych w 
przeciągu pierwszej połowy bieżące­
go roku.

James R. Wolfe, dyrektor North 
Western, powiedział, że już rozpoczę­
to zakupy nowego taboru kolejowego 
i samochodowego, gdyż cała trans­
akcja będzie trwała i tak dość długo. 
1,550 nowych samochodów przezna­
czonych do przewozu kontenerów po­
może rozładować ewentualne zatory 
na kolei spowodowane awarią czy 
inną przeszkodą.

W plany na rok 1980 włączony jest 
także program naprawy kolei wsch.- 
zach. pomiędzy Chicago a Freemont, 
Neb. Podobnie ulepszona zostanie 
łączność między Chicago a Proviso 
(na zachód od Chicago). Remonty 
“dróg żelaznych” pochłoną około $55 
min włączonych do ogólnego planu 
finansowego na rok 1980 a przedsta­
wionych przez dyrekcję North West­
ern.

..W*’’
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Liczący lat 41 Richard Brzeczek, 
prawnik i asystent zastępcy supt. po­
licji chicagowskiej, zaczyna być bra­
ny pod uwagę jako możliwy kandy­
dat na stanowisko szefa policji. Jak 
wiadomo — p.o. supt. policji Joseph 
DiLeonardi, oświadczył, iż nie jest 
zainteresowany w piastowaniu tego 
stanowiska, zaś James Riordan, woli 
pozostać nadal na stanowisku nr 2.

Wśród innych kandydatów ubiega­
jących się o stanowisko superinten- 
denta znajduje się drugi Amerykanin 
polskiego pochodzenia. Jest nim 
James Jamilo pełniący funkcję szefa 
wydziału patrolowego.

DiLeonardi twierdzi, iż pragnie po­
wrócić na swe dawne stanowisko, 
tj. zastępcy supt. w Biurze Usług 
Wywiadowczych. Stanowisko to jest 
uważane za nr 3 w chicagowskim 
wydziale policji. Po złożonym w ubie-

Oszustwa 
w Projektowaniu 

Autostrady
Magnat finansowy, George Krug, 

właściciel wielu firm konstrukcyj­
nych i budowlanych musi zapłacić 
grzywnę w wysokości $624,000 za 
oszustwa w projektowaniu autostrady 
Stevenson Expy. Razem z nim oskar­
żony jest Thomas J. Bowler, właści­
ciel firm kontraktorskich. Są oni 
oskarżeni o nadużycia przy projekto­
waniu autostrady, na sumę $45.7 min.

Joel Flaum, sędzia Sądu Federalne­
go skazał dwie firmy należące do 
Kruga — Krug Excavating Co. i 
Union Contracting na zapłacenie su­
my $624,000. Oskarżony odwołał się 
od wyroku, żądając zmniejszenia wy­
sokości grzywny o $250,000, lecz sę­
dzia odrzucił apelację. Firmy te zo­
stały zobowiązane do zapłacenia 
$250,000 natychmiast i pozostałość w 
ratalnych spłatach. Adwokat oskarżo­
nego, Warren Fuller powiedział po 
wyroku, że sześciomiesięczny termin 
spłat nie jest konieczny ponieważ 
firmy te są dość bogate, aby zapłacić 
w ciągu kilku dni.

T. Bowler, drugi oskarżony, został 
również skazany na grzywnę. Ponad­
to dwie należące do niego firmy kon- 
traktorskie były sądzone w poprzed­
nich, odrębnych procesach.

głym tygodniu oświadczeniu, stwier­
dzającym, iż nie jest on zaintere­
sowany piastowaniem urzędu szefa po­
licji, mayor Byrne zwróciła się do 
DiLeonardi z prośbą, aby “rozważył 
swą decyzję”.

W czasie odbytej w poniedziałek 
konferencji prasowej, Byme oświad­
czyła, że rozmawiała z DiLeonardi 
na temat jego rezygnacji z kandy­
datury.

Byme powiedziała reporterom, iż 
chciałaby widzieć DiLeonardi na sta­
nowisku szefa policji chicagowskiej. 
Dodała, że prosiła go o rozważenie 
swej decyzji, jak do tej pory jed­
nakże nie miała od niego żadnych 
wieści.

“Joe D. (DiLeonardi) wywiązał się 
świetnie ze swych obowiązków” — 
oświadczyła Byme. W odpowiedzi na 
postawione jej pytanie, Byme stwier­
dziła, iż nie rozmawiała z nim ni­
gdy na tematy polityczne.

W wydziale policji krążą pogłoski, 
że DiLeonardi, piastując stanowisko 
p.o. supt. policji, nie był zadowolony 
ze swej sytuacji, albowiem wywiera­
ne są nań różnego rodzaju naciski 
natury politycznej.

Byme stwierdziła, że w czasie piąt­
kowej konferencji prasowej, DiLeo­
nardi oświadczył jej, iż stanowisko 
szefa policji pociąga za sobą różne­
go rodzaju wymagania i pochłania 
wiele czasu, co odciąga go w poważ­
nym stopniu od jego rodziny. Pani 
mayor powiedziała, iż również i inni 
oficerowie policji, którzy są przewi­
dziani jako kandydaci na to stanowi­
sko, wychodzą z podobnego założe­
nia.

Afera Gospodarcza 
w Cenco

Jeden z byłych zarządców firmy 
Cenco, Inc., Bernard Magdovitz sta­
nął przed Sądem Federalnym, oskar­
żony o nadużycia finansowe w wy­
mienionej kompanii.

Wspólnie z trzema innymi oso­
bami dokonali oni machinacji 
finansowych w wyniku czego firma 
straciła $25 milionów. Niedobory zo­
stały wykryte w czasie inwentary­
zacji. Magdovitz za swój udział w afe­
rze otrzymał wyrok 5 lat pozbawie­
nia wolności i $11,000 grzywny.

Rada Miejska Pożyczy Dla Szkól 
$50 Milionów Na 10.675%

Wywodzący się z obu partii przy­
wódcy stanowej izby ustawodawczej 
wyrazili zgodę na utworzenie specjal­
nego komitetu, w skład którego wej­
dą przedstawiciele zarówno demokra­
tów jak i republikanów. Celem komi­
tetu będzie przeprowadzenie śledztwa 
w sprawie chicagowskiego kryzysu 
szkolnego.

Komitet utworzony ma być o re­
zolucję, jaką zamierzają przedłożyć 
ustawodawcy w obu izbach legislatu- 
ry stanowej. Zanim dojdzie do podję­
cia ostatecznych kroków w ramach 
akcji ustawodawczej zaproponowanej 
przez gub. Thompsona — w sprawie 
wybawienia z kłopotów finansowych 
znajdujących się na krawędzi ban­
kructwa szkół chicagowskich, wnio­
sek poddany będzie pod glosowanie.

Komitet składać ma się z 12 człon­
ków: po trzech demokratów — z izby 
i senatu i po trzech rebublikanów.

Tymczasem Rada Miejska w Chi­
cago postanowiła zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości $50 mil. na 10.675%. 
Pieniądze te pożyczone będą w ban­
kach chicagowskich, od związków za­
wodowych oraz z funduszu emerytal­
nego. Następnie przekazane będą Ra­
dzie Szkolnej.

W ubiegłym miesiącu Rada Miej­
ska podjęła uchwałę, na mocy któ­
rej pułap oprocentowania od zaciąga­
nych przez miasto pożyczek został 
ustalony na 10%. Uprzednio wynosił 
on 8%.

Koszta związane z oprocentowa­
niem pożyczonej sumy wynosić będą

$2.5 mil. Ciężar ten spada na szkol­
nictwo chicagowskie.

Podjęte wczoraj przez Radę Miej­
ską kroki stanowi punkt wyjścia 
ogólnej, zakrojonej na szerszą skalę 
akcji, realizowanej w ramach planu, 
wypracowanego w czasie “szczyto­
wej” konferencji, jaka miała niedaw­
no miejsce z udziałem gubernatora 
Thomposona i mayor Byme.

Plan przewiduje zaciągnięcie przez 
władze stanowe i miejskie pożyczki 
— dla szkolnictwa, którego możliwo­
ści w zakresie uzyskania kredytu, 
załamały się.

Pierwsze $50 mil. pożyczone przez 
stan Illinois przeznaczono na zaległe 
wypłaty dla 48,600 nauczycieli chica­
gowskich.

46 uczestniczących we wczorajszym 
glosowaniu aldermanów postanowiło 
zaciągnąć pożyczkę w wysokości $25 
mil. od zespołu siedmiu banków chi­
cagowskich. Wśród nich znajduje się 
Bank First National i Continental.

Ofiara Gwałtu w Szpitalu
Enoch Stokes Jr., 39, stanął przed 

sądem kryminalnym w Chicago, 
oskarżony o pobicie, uszkodzenie ciała 
i gwałt. 32-letnia kobieta, która prze­
bywała w mieszkaniu Stokesa, znaj­
duje się w szpitalu University of Illi­
nois, gdzie lekarze musieli założyć jej 
ponad 100 szwów. Prawdopodobnie 
została ona pocięta przez szaleńca 
“machetą” — rodzajem noża (mie­
cza) używanego do wyrąbywania prze­
siek w dżungli lub ścinania trzciny 
cukrowej.

Rozprawa Scotta: Rozpoczęto 
Kompletowanie Ławy Przysięgłych

We wtorek rozpoczęto prace nad 
kompletowaniem ławy przysięgłych 
związku z karną rozprawą dotyczą 
nadużyć podatkowych dokonanych 
przez prokuratora generalnego stanu 
Illinois William Scotta. Nastąpiło to 
w zaledwie 24 godziny po tym, jak 
Scott otworzył oficjalnie swą kwate­
rę kampanii wyborczej. Zamierza on 
ubiegać się o stanowisko senatora 
U.S. z ramienia Partii Republikań­
skiej.

Wyglądający na człowieka podej­
mującego walkę o wysoką stawkę, 
jaką jest w tym wypadku kariera po­
lityczna całego życia, Scott — uwa­
żany za najbardziej popularnego poli­
tyka republinańskiego w stanie Illinois 
— spędził wczorajszy dzień na sali 
sądowej ze skupionym wyrazem 
twarzy i milczeniu. Towarzyszyła mu 
żona, Ellen.

Liczący lat 53 Scott oświadczył, że 
nie poczuwa się do winy. Stwierdził 
on, iż nie kłamał i złożył zgodne z 
prawdą oświadczenia, zawarte w ze­
znaniach podatkowych za lata 1972 do 
1975.

Skromne raczej w swym wyrazie 
zachowanie, jakie przejawił na sali 
sądowej, kontrastowało jaskrawo ze 
sposobem bycia, jaki ujawnił w po­
niedziałek w czasie otwarcia swej 
kwatery wyborczej. Scott rozdawał 
urzekające uśmiechy i wymieniał 
uściski rąk, dając do zrozumienia, iż 
uważa się za czołowego kandydata re­
publikańskiego w prawyborach, jakie 
odbędą się tu w dniu 18 marca. Jedno­
cześnie prokurator generalny skryty­
kował ostro przedstawicieli prokura- 
tory federalnej, którzy — zdaniem 
jego — stosują wobec niego wendettę, 
polityczną.

Należy przypuszczać, iż rozprawa 
trać będzie od 6 do 10 tygodni.

Prokurator federalny, Thomas P. 
Sullivan, demokrata, zwrócił się do 
sędziego prowadzącego rozprawę, 
Johna Powers Crowley’go, by ustano­
wił specjalnym nakazem — zakaz

Skarga Wniesiona
Przez Adwokata Steina 

Nie Została Obalona
Departamentowi Sprawiedliwości 

nie udało się usunąć z wokandy są­
dowej wniesionej o odszkodowanie w 
wysokości 2 mil. doi. sprawy, skiero­
wanej przeciw władzom federalnym i 
kilku byłym i obecnym urzędnikom 
federalnym.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego John F. Grady wydał orzeczenie 
stwierdzające, iż zajmujący sprawa­
mi imigracyjnymi adwokat Melvyn 
E. Stein, który wniósł w sądzie sprawę, 
posiada u temu uzasadnione przyczy­
ny, albowiem naruszone zostały rze­
komo jego prawo do zachowania swo­
body osobistej.

Stein wniósł sprawę do sądu po 
tym, jak dziennik śródmiejski Chicago 
Sun-Times ujawnił, iż podwójny agent, 
pracujący zarówno dla FBI jak i dla 
konsulatu PRL, przekazywał polskim 
agentom informacje dotyczące Steina.

wygłoszania przez Scotta z platformy 
wyborczej — oszczerzych opinii pod 
adresem Sullivana.

Scott piastuje urząd prokuratora 
generalnego stanu Illinois przez 
czwartą z kolei kadencję.

Pożary, Pożary...
Budynek przy 5217 S. Laflin został 

zniszczony przez pożar, który wy­
buchł we wtorek po południu. Dość 
mocny wiatr spowodował, że straża­
cy musieli ratować przed ogniem są­
siadujący dom oblewając go wodą, 
co spowodowało częściowe zniszcze­
nie i tego budynku. Rodziny z oby­
dwu domostw zostały ewakuowane, 
nikt nie odniósł obrażeń. Straty wy­
noszą ponad $40,000. Nie wiadomo 
co stało się przyczyną pożaru.

Tymczasowa Decyzja 
w Sprawie Firmy 

Pioneer Towing Co.
Sędzia Sądu okręgowego Arthur 

Dunne wydał w poniedziałek tymcza­
sowe zezwolenie, na mocy którego 
firma Pioneer Towing, Inc., 1168 N. 
Halsted, będzie upoważniona od 1 
stycznia do pobierania opłaty za ho­
lowanie samochodów — $45. Do tej 
pory opłata ta wynosiła $35. Na mocy 
prawa stanowego przedsiębiorstwa 
zajmujące się tą czynnością mogą 
pobierać jedynie $35.

Decyzja ma charakter warunkowy. 
Pozostanie ona w mocy do czasu 
przesłuchań, jakie przeprowadzić ma 
w tej materii ICC (Stanowa Komisja 
d/s Handlu w Illinois).

Firma Pioneer, która prowadzi swą 
działalność od 31 stycznia 1979 r., 
czynna jest przez 24 godziny na do­
bę. Do tej pory przeprowadziła od- 
holowanie 7,390 samochodów.

Zdanie Sen. Percy 
Na Temat 

Agresji Sowietów
Sen. Charles H. Percy (R-IL.) 

nazwał inwazję Sowietów na Afga­
nistan najbardziej niebezpieczną sy­
tuacją międzynarodową od czasu za­
kończenia II Wojny Światowej, mogą­
cą wywołać konflikt na skalę ogólno­
światową.

Sen. Percy rozmawiał z dziennika­
rzami w Springfield przed spotkaniem 
w Klubie Lions, gdzie miał wygłosić 
odczyt, jako członek Senackiego Ko­
mitetu Spraw Międzynarodowych. 
Sen. Percy zwrócił uwagę, że zaję­
cie przez Sowietów Afganistanu za- 

.graża rejonowi Środkowego Wschodu 
mającemu niezwykłe znaczenie dla 
ekonomii Wolnego Świata ze wzglę­
du na zasoby ropy naftowej i waż­
ność szlaków morskich w zatoce Arab­
skiej i na Oceanie Indyjskim. Mówiąc 
o embargo nałożonym przez prez. 
Cartera na wywóz zboża do Sowie­
tów, sen. poparł stanowisko prezy­
denta i zwrócił się do farmerów ze 
słowami “nie karmcie tych, których 
ręce was biją”.


